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Wychodzi codziennie o godzinie Y. rano, 
ł wyjątkiem poniedziałków i dni pośw,ą- 

tecznyoh.
P rzed p ła ta  w /n o s i:

MIFTSCOW&. kwar^alrie . . . 8 złi. 7S cent.
„ miesięoziiie . ; . 1 „ 80 „

Za iwj.oowa „ . . . 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

w paudiwie aastrjackiem . 6 złr. — ot 
do fras i r.zeszy niemieukiwj . t
» f ’r? n.cj i. u '  ................................... »o 7 złr.,  B^gii i Szwijc-irii . . . .  >50 ent.
,  W łoch, Turcji i księ t. N addu. ,
,  Sorbii . . . . . . . .  J

i*fiuner pojedynczy kosztuje 8 c e n tó w .

L w ów  d. 16. stycznia.
W e Wiedniu bawią obecnie zamieś tu k .h u

Potocki, przezes W yuziMa S^otP‘c^v mia
sto i hr. Ludwik Wodzicki. Sprawa Joty czy mia
nowania m arszałka sejmowego. n n , ■

W iedeńska Statii tuche W J
na datach urzędowych oparto wykazy .
alnościowego W A u ltrji w r. 1875. Mi(j zy inne;
u i  okazuje się tam, że w / Y  ^ t e k o  w i 
n a  n i e r u c h o m o ś c i a c h  b i p  .„„p.
n e ,  od k o ń c a  r. 1871 do k o n c a r. 1875 
p o d n io s ły  s ię  o 52 100 .8»2  złr-

Rozeszła się byra pogłoska o niesnaskach 
mięazy Włocnami & Austrją z powodu, ze Wło- 
th y w atrn o  już nadały reprezentantowi swemu we 
W iedniu godność ambasadora, Austrja jednak się 
dotąd nie odwzajemniła. Sprawa ta  pocięła w 
dziennikach włoskich przybierać postać burzliwą; 
z W iednia zapewniają- teraz, ze br. Haymerle 
wkrótce otrzyma nominacjg na ambasadora au- 
stro wtgierckiego przy dworze włozkim.

Wbdłag ibm dblt. odbyły się we Wiedmu d. 
13 b u  13- hm. między posłami obcych mocarstw 
pogadanki, odnoszące się do sprawy wschodnie 

łe s ti Naplo obstaje przy swojern doniesie
niu, że hr. F r. Zichy ustąpi z posady posła au
striackiego w Gtamoule, gdyż oddawna tego so
bie życzy, i że zajmie ją  syn jego, br. J . Zioliy. 
Dzienniki inadiarskie oświadczają, że nominacja 
ta  byłaby we Węgrzech barazo mile przyjętą, 

jakkolw iek oburzyłaDy we Wiedniu, że znuwu 
M.idiar otrzym ał takę posadę, i to poza koleją 
awansową.

Httesejn bńśza zamówił w Bernie sukna na 
200.000 żołnierzy tureckich. Konsul turecki w 
Temeszwarze p. Schwimmer zaw arł z Poi tą  kon
trak t na dostawę ogromnych zapasów ryżu i 
mąki dla 2. korpusu tureckiego, stojącego w 
Bułgarji.

Węgierski minister komuniliacyj w yJał o- 
kólnik do kolei żelaznych co do powrotu Moska
li - Senni, Wolno im powracać masami, aie nie 
według taryfy dla transportów wojskowych is t
niejącej, Bron ich należy spakować i dopiero 
ną-granicy wydać. Gdyby się Moskale wzbraniali 

br°ń, to nie wolno ich transportować 
. '  Pesztu i donoszą, że pod d. 9. bm. austro- 

Ł1 “Ńuister wojny wydał reskrypt do za- 
mobi l i ™- f  zc *azPJch, wzywający, aby w razie 
r i itd Cj ■■ aytowały koszta transportu żołnie- 

1 , ’ , '-otaięcia rozkazu mobilizacyjne-
“os?tów Mści po skończeniu wojny 

„rze n WoJnL które ,tembardziej liczy na

bywał.“ Wrot kosztów akuratnie się od-
Serbski maż

s & i  e s :

W e Lwowie, W torek dnia id. Stycznia 1877. R o l f  A r c r ,
Frte«>itial« i ogloueur, prij. -

W«t JiWOWIlE b ló .o  adm in istracji „ G łił .R ? : 
p rs y n l .  Sobieskiego 1. 12. (daw niej now a ul. l .v.JW-J 
ajencja daien. W. P ią tkow sk iego , ul. Hetm ańska nr. i 
fi handel papieru A Dolskiej). W KRAKOW IK: Usir - 
g a rn ia  Adolfa D ygasińskiego. Ogłoiraenio w PARYŻU 
irzyjm ujs w yłącznie d la  .G az e ty  N ar.“ ajencja p. 

A dam a, C orrefonr de la C ro ii, E ong» i. preuiTiro- 
ra tę  p. pułkow nik  R aczkow ski, Fauboug Poi- 
sonniere 33. W  W IED N IU  pp. Haagu .stein  e t Vł>/lór, 
nr. 10 W allfischgasse, A. O ppelik S tad t, StubenL®T,ni 
2. R o tte r e t  Cm. I. K iem ergasse 13 i G. L. D acbe et 
Cm. 1. M aiim ilianstrasse  £ W FRA.NKFUROJE: M.-J 
M enem w H&uibnrgu pp. HaaaensteiH e t  Toglwr.

OG ŁOSZENIA przy jm ują  się za oplati; 6 cecrow 
oa  m iejsoa eb jętośei jed n eg o  w ier H n  d robnym  dru
kiem . L is ty  reklam acyjne nieopieczętuow ane me 
ul igają  fran —iwaniu. Manna k ry p ta  drobne nić

Biiai d. l i  d0 Belgradu na Wiedeń,
ta k )  po irr',1 Qfuższą rozmowę z hr. Andras- 
dapeeter 'C o rr l.itr r^  d° ®e]Sraau odjechał. Bu-
następująct n lu  J}3 moc7 upoważnienia, podaje
wicza • ^  2 oświadczeń p

.Udałem  sie do p  . 
cjalnej misji, tylko I1o .teilihurga bez żadneJ spe‘ 
lerrf służeniu ojczr f  ? l  Zenie ks- MiUnftl ce‘ 
ra w m. Moskwip t  ’ °-v p0 znanej mowie ca- 

f. r.) dwór tamtei Ul€przychylnej dla Serbów ;

Maryno-

d ją c e  ua nas „JSz-v informować i sfery decy- 
gdy miłośnikom przech/lić. Nie Djdem ni-
sze ganiłen,. mitnn°J + U 1 polibykę ultrasów zaw- 
dziewauie uprzeimi w Petersburgu nadspo- 
zem przekonałem C  m“ ic rrzyjęto, — a zara-
sobą .lfeat  zaiem ze Moskwa zanadto sama 
I ' czynnei oomocy dla Serbipomocy

spodziewać się od niej można było. Moskwa bez 
wytennienia gotowała się do Wojny i nadzwy
czajne wysilenia czyniła, uważając przed kilko
ma tygodniami wojnę jako nieoehybną. Pewna 
nie wielka, ale potężna i przez kobiety wspie 
rana partja  dworska agitowała bardzo silnie za 
wojną, wskazując na rzekome wołanie opinii pu
blicznej. Ale z przeciąganiem się uzbrojeń i kon
ferencji gorączka wojenna z każdym dniem osty- 
gała, wpływ partji wojennej ciągle malał, a car, 
osobiście bardzo pokojowo usposobiony, byłby 
kontent, gdyby w-ojny uniknąć się uaalo. W sze
lako nie chcę przez to powiedzieć, jakoby pokój 
już za zapewniony uważać można, Moskwa bo
wiem jest uzbrojoną i car osobiście wmieszany. 
Tyle jest jednak niewątpuwem, że na teraz w 
Petersburgu już nie myślą o anneksjach, i jeżeli 
Turcja choć cokolwiek ustąpi, to można z pe
wnością spodziewać się zachowania pokoju. W 
razie oporu Turcji, wojna między ira  a Moskwa 
jest nieuchronna; ale już wtedy Serbia nie bę
dzie do niej wciągniętą, gdyż „iły Serbii zupeł
nie oą wyczerpane. Moskwa już nie może no nią 
liczyć, i przeniesienie pola walki do Serbii tylkc 
by siły rozprószyło, a żadnej korzyści nie przy
niosło. Serbia zajętą jest obecnie tylko przygoto
waniami do stałego pokoju. Zadowoli się zatrzy
maniem status quo, nawet nie będzie się napierać 
Małego Zwornika, gdyż wtedy będzie mogła T ur
cję i nadal uważać za sw^oją dłużniczkę. Ani 
Czerniajew ani Nikityn nie powrócą już do Ser
bii, gdyż wszyscy ochotnicy moskiewscy do domu 
wracają.

„Sprawa monitora „Marosz“ niemiłe wraże
nie wywarła w Petersburgu. Po dymisji Risticza 
książę mnie wezwał d" utworzenia nowego ga
binetu, na co odpbwiedziałem, że z Petersburga 
rzeczy takiej dokonać niepodobna, gdyby jednak 
okoliczności koniecznie tego wymagały, pospie
szę do Belgradu. Tymczasem gabinet dawDy po
został; i tak  to jest dobrze, bo gabinet Muryno
wicza nie licowałby ze stanem rzeczy w Belgra
dzie przed zawarciem pokoju. O stałej reprezen 
tacji Serbii w Petersburgu nigdy mowy nie było. 
Wracam do Belgradu. Gdyby dla kraju było to 
koniecznem, podjąłbym się, jakkolwiek niechęt
ne, utworzenia nowego gabinetu, chociaż prze 
konany jestem, żp tacy, z rzeczywistym stanem 
rzeczy liczący się ludzie jaK ja, nieszczególnie 
są popularnymi w Serbii*

W sprawie bankowej okazuje się, że memo- 
rja ł rządu węgierskiego, cesarzowi wręczony, ani 
urzędowo ani połurzedowo nie dostał się do w ia
domości rządu austrjuckiego, który też odpowia
dać nań nie mógł; dalej, że rząd austrjacki ża 
dnego urzędowego kroku w tej sprawie nie czy
nił, odkąd w Peszcie przez usta ks. Auersperga 
i p ae P reiisa  wobec korony i ministrów wę
gierskich oświadczył, że przy oporze banku nar. 
i stronnictwa centralistycznego nie zdoła prze
prowadzić umowy majowej w tym duchu, jak  to 
rząd węgierski rozumh , i że z tego powodu ofia
rował swoją dymisję. Tudzież, że bank narodowy 
sformufowal już swoje kontrpropozycje, że pou
fnie takowe obu rządom zakomunikował, i że 
mają one posłużyć za środek porozumienia, sku- 
ro urzędom nie ugłoszone zostaną. W reszcie że d. 
14. m iała się w sprawie bankowej odbyć walna 
narada gabinetu węgierskiego; że cala rzecz spo
czywa obecnie w ręku koiuny,^ i że zapewne do 
końca b. m. załatwioną zostanie.

Hr. Andrassy pośredniczy poufnie w tej spra
wia. Groźba Hona, że .*abmet Tiszy ustąpi, by
ła  prostym postrachem dziennikarskim

tfa d. l s  bm. zwołane jest walne zgi^ma- 
dzenie Towarzystwa banku narodowego Z po

rządku dziennego podnosimy punkt 3. „Sprawo
zdanie dyrekcji o roKOwaniacb w sprawie dal
szego bytu i przyszłego ukształtowania banku" 
-  i punkt 4. „wniosek dyrekcji: Walne zgro 
madzenie po zamknięciu niniejszego posiedzenia 
odracza się, i upoważnia Wydział bankowy, aby 
wespół z dyrekcją w dalszych rokowaniach bądź 
w komplecie bądź przez komisję uczestniczył.“

Mamy już przed sobą bardzo długi list Ko- 
szuta w sprawie swego mandatu czegledzkiego. 
Koszut uderza w nim na dualizm, żąda odrębuo- 
ści zupełnej Węgier, mimo że się za trzymaniem 
z A ustrją gorąco oświadcza, i zapewnia w koń
cu, że nigdy do kraju nie wróci. Mimo takiej od
powiedzi, Ózegledzianie postanowili, w sto osob 
udać się d. 20. bm. w deputacji do Kcszuta do 
Włoch.

Czerniajew został, mimo silnego opierania 
się, przez policję pragską wydalony i do Boden- 
bach na granicę saską wywieziony. Batalion pie
choty i oddział dragonów rozpędził tłumy. Miano 
11 osób aresztować.

Namiestnik Tyrolu, hr. Taaffe bawi we W ie
dniu w sprawie rozpisania podatkow krajowych.

Harmonia mocarstw europejskich 
na konferencji stambulskiej.

ln teresa  mocarstw europejskich, w sp ra
wie wschodniej, były od wieków i są obe
cnie bardzo sprzeczne, Mianowicie najsprze 
czniejsze są z sobą interesa Anglii a Moskwy 
i Moskwy a A ustrji. Zkądże to pochodzi, ze 
na konferencji zgodziły się wszystkie mo
carstw a europejskie na jeden plan pacyfika 
cyjny i ta  zgodność mocarstw podnoszoną 
była codziennie w telegram ach stambulskich? 
Nawet gdy już wiadomem było, że konfe
rencja na niczejn się kończy, jeszcze i wtedy 
francuski „M oM eur ‘ ogłaszając ten rezultat 
dodał z rodzajem tryum fu, że wszystkie mo
carstw a europejskie są ciągle i dotąd z sobą 
w zgodzie. A ^ednait, pomimo tych manife
stacji jaw nych na pienarnych posiedzeniach 
konferencji, knajdu_,ących wyraz w telegra
mach półurAętlowych, niepodobna uwierzyć, 
ażeby taka  harm onia bezprzykładna pano
w ała między członkami areopagu europej 
skiego, który się zebrał u Złotego Rogu. 
Nawet w pragnieniu pokojowego załatw ienia 
sprawy wscnocmiej, europejskie m ocarstwa 
tak  długo szły zgodnie, jak  długo formuło 
wano plan pacyfikacyjny, tak  iż pizyjęcie jego 
przez Portę było niepodobnem. Ja k  tylko 
objaw iła się skłonność na konferencji zre 
dukowania pierwotnych żądań j poczynienia 
Turcji ustępstw  w najważniejszych punktach, 
zaraz reprezentanci Niemiec, rzekomo naj
mniej interesow anych w sprawne wschodniej, 
zaczęli oponować i bardzo szorstko wystę- 
pywać przeciw Turcji za utrzymaniem pier
wotnego planu. Niemcy wnaocznie obawiają 
się wrycofania się Moskwy od akcji wscho
dniej, zyczą one sonie, aby Moskwa zawi- 
k ła ła  się w wojnę. W  skutek układu za
w artego między Petersburgiem  a Berlinem 
na wypadek wojny, widzą w tern korzyść

swoją albo też chcą sobie wytworzyć swo
bodę działania w środku Europy, gdy Mo
skwa zaangażuje się w wojnę wschodnią. 
Ten zwrot w postępowaniu Niemiec na kon
ferencji podnoszą tak  pisma angielskie jak  
i węgierskie, donosząc iż dalszemu zbliżeniu 
się ińiędzy konferencją a P ortą  głównie br. 
W erther s taną ł na przeszkodzie, okazując 
się jeszcze energiczniejszym i gorliwszym w 
popieraniu żądań moskiewskich niż Moskwa 
sama.

Niebardzo zgodnym i popierającym po
kojowe załatw ienie sprawy wschodniej oka 
za ł się i gabinet włoski; nie jest on Śni za 
Moskwą, ani za Turcją, ale widocznie życzy 
sobie wojny wschodniej, licząc na to, iż w 
powszechnein zamieszaniu W łochy mogą zno
wu coś zyskać, rozszerzyć swe granice, tak  
jak  zy3kaiy na wojnie prusko niemieckiej.
Dlatego to >Corti tak  energicznie prze
m awiał do Turcj- na konferencji, wysuwając 
się naprzód jako adwokat Turcji.

Można powiedzieć, że na konferencji
tylko jedna Anglia i Austrja, a po części i 
F rancja pragnęły  w sposób pokojowy zała
twić sprawę wschodnią. Pierw sze dwie, chcąc 
uniknąć wojny europejskiej, w którejby chcąc 
niechcąc wziąć m usiały udział, a F rancja z 
tej samej przyczyny, dla której Niemcy sy 
czą sobie wojny wschodniej, t. j. aby Niemcy 
nie zyskały zupełnej swrobody akcji w środ
ku Europy, gdy Moskwa i A ustrja zajęte
będą wojną wschodnią. Dziwić się jednaK
nie można, iż wszystkie to trzy  mocarstwa 
życzyły sobie utizym am a pokoju kosztem 
obcym, t. j. kosztem Turcji, więc czyniły 
ustępstw a mocarstwom, pragnącym wojny, i 
zgadzały sie na ich plan pacyrikaeyjny.

Przy takim  stanie rzeczy, wierzyć w

podnosi, że w ostatnich czasach członkowie 
europejscy konferencji co innego mówią, 
gdy są między sobą, a co innego, gdy na 
plenarnein posiedzeniu zetkną się z turecki
mi pełnomocnikami, a już zupełnie co inne
go, gdy po za kulisami nioy wpływają na 
Turcję, ażeby plan pacyfikacyjuy przyjęła. 
Każde z mocarstw do innego dąży celu i 
każde wobec innych zakryw a dążność swą 
pozoranr zgody i harmonii.

Cóż to dopiero będzie, gdy wybuchnie 
wojna! W miarę zwycięstw lub klęsk stron 
wojujących, zmieniać się będą i stanowiska 
mocarstw. Milczące dotąd przemówią, neu
tra lne przez noc wyjść muszą z neutralno 
ści, a dwulicową politykę zachowujący, w y
stąpią z swemi prawdziwem- zamiarami

K orespondencje
K iszen iew , 10. stycznia.

Kilka dni temu przybyłem tu koleją żelazną 
z Odesy i ulokowawszy się jako tako w maleli 
kim pokoiku, za który gospodarz kazał sobie ba
jecznie drogo zapłacić, wyszedłem na miasto ze 
stałem postanowieniem zawiązania licznych zna
jomości z oficerami różnej broni w zamiarze do
kładnego zbadania rzeczywistego stanu armii 
moskiewskiej. Z doświadczenia wiedziałem, że 
wr tym celu należało mi zwiedzie wszystkie k a 
wiarnie i kLajpy, gdzie w chwilach wolnych mi 
mustry oficerowie gromadzić sie zw ykli; a po
nieważ w armii moskiewskiej nie ma najmni. j- 
szej solidarności i koleżeństwa nie tylko miedzy 
oficerami różnej broni, ale nawet różnych puł
ków', więc też, chcąc poznać ich jak można naj
więcej, musiałem podróżować od kawiarni do k a 
wiarni, po ulicach nauzwyczaj błotnistych i b ru
dnych, zabudowanych domanr lichej powierzcho
wności. W skutek ciągłej odwilży i sloty bioto
na niebrukowanych ulicach sięga bez przesady 
aż pc kolana. Pomimo jednak tego, od rana do 

harm on ię  mocarstw europejsk ich  w s p r a w i e * Późnej nocy, zalegają je tłumy żydów, Greków,
w srr ndnipf i na k o nfe ren rii iest to b rać  Bułgarów. Cyganów i Moskali, popów, cz^nowni-

J konferencji, J k<jW i żołnierzy. Handel bakunem i -wódką kwi-
dypiomatyczne ‘ formy, pozory, za rdzeń rze- tm e co się zowie. Z rozkazu główno dowodzą-
czy. A ni przed, ani podczas konferencji nie cego o 9 godzinie wieczór' zamykają wszystkie 
mogło być harm onii p raw dziw ej, i nie bedzie {kawiarnie i szynki, a równocześnie tłumy z ulic 
jej i po konferencji. A m ianow icie ten b ' ak  i znikają na widok patroli kozackich, które przez
   „  i ' • • • . i całą noc krążą po mieście, aresztując wszystkich,
n aim .n ji „okaże się u u  teraz jawnie, g d y J k() be*z ^ w o le n ia  śmie się na ulicy po-
przycliO"Ziło do sfo rm ułow ania ostatecznego t ^ a ć .  Jednakże ten przymusowy • spokój jest

tylko pozorny, bo w licznych przytułkach roz
pusty i pijaństwa orgie trw ają aż do białego 
dnia.

W samym Kiszeniewie kwaterują cztery 
brygady piechoty i artylerji i kilka pułków jazdy. 
Reszta armji zajmuje wszystkie wioski w około 
Kiszeniewa w promienia mniej więcej 15 mil. 
Awangarda, wysunięta nad samą granicę, składa 
się z (5 brygad strzelców i dwóch dywdzji lekkiej 
kaw alerji; artylerję stanowi 68 czterofunto- 
wycb. dział

Przy tej awangardzie znajduje się liczny 
oduzial saperów i pontonierówr z carym parkiem. 
Składane płócienne łodzie, mają posłużyć do mo
stów na rzekach, które armja przekraczać będzie. 
K ilkadziesiąt takich łodzi widziałem w Kisze
niewie i mogę wam służyć Ich opisem. Przed
stawcie sobie^ duże pud.e z osmolonego płótna, 
nmjące__do_I5_ metrów długości, 4 szerokości, a

orzeczenia konferencji. Już lord Salisbury 
otrzym ał instrukcje z Londynu, ażeby nie 
przyjmował takiego sformułowania, któreby 
nadawało Moskwie prawo wystąpienia w 
imieniu europejskich mocarstw. A ustrja zno
wu mówi teraz o istnieniu trój cesarskiego 
przymierza, które nie dozwala jednemu ze 
sprzymierzonych bez zgody dwóch innyeh 
działać na w łasną rękę . Francja, z początku 
zupełnie neutralną być chcąca w sprawie 
wschodniej, dzisiaj się silniej nią zajmuje, 
spostrzegłszy i w tej spraw ie rękę B ism arka 
i ścisłe zbliżenie się między Moskwą a 
Niemcami.

Korespondent stam bulski „Gazety Ko- 
lońskiej“ , zwykle dobrze poinformowany.

teatralny.
f  Qjffa L , małych interesów , komedja w 

Kied ° e^ 9andra hr. Fredry ,)
utworów nn?J;0VVia(iai10 przedstawienie szeregu 
nie z j ^ ^ U n y c h *  Aleksandra hr. Fredry 
w ich powodŁ"r"nj' 0dzJwal7 Si? kłosy wątpiące 

JUe*  s ł ó S 16 \ obalające wszelkie nadzieje
Byfo w że . s4 to rzeczy przestarzałe,
więcej pr& **.oże nieco słuszności, ale jeszcze 
uowiska i ’ płynącej z niezrozumienia s ta 
nie je s t k o m ? 0^*  poety- Fredro rzeczywiście 
on do f,pokj dD pRaizem  dzisiejszej doby. Należy 

Przeszłej i pod względem zapatry- 
ha sztukę stM na jednem stanowiska 

[r(r JeF° są zawsze komedjami

wań swv(.h przeszłej i pod względem zapatry-
z  M o l i k i  n£  s z t u ł ~  • -

ctaraktferćw ^  - -  - - . —wyczerpany ’ vr których tworzenia jest on nie- 
skompiijjp^’ ade. brhk niu i tendencji i owej 
Biejsza t nłTa ?.ej “ 'rygi, jaką  się odznacza dzi
wę zana+Jjfjffii . francuska. Kto gust swój i zdro- 
płodami f r ln c u z k ^  8zLuk« zepsuł wybujaiemi 
*n farsie Eto z a s m f Dackylaj \cego się 
cjach, ttórfc g u a ł u  7 of w naprężonych sytua- 
kosztem prawo? i , rozśmieszyć chociażby
żęnia uczynił nie z d n K ,  na ^  F rtd r0  wra

^  się prawda
sch o w ają  swą wartość, a Ę t \ ^ or

hnmor™  ŝ z.?rze p ^ k i m ^ ł ylącym ^ Własnego zadowolenia trvan0; ’ " " 
^k ie  komedje F red rj. Nie wszystkie jegJ S J f  
7 »ą arcydziełami, ale wszystkie noszf  ^

S y lS tS i Pi-?tn° wyŻSZeg° V entu’ t0 f i n c i e 'S  pizeczucie natury i prawdy, ’
. ,-rredry na zimno krytykować nie można, z  

tyk l niemiecka w ręku uie wolno oceniać 
P ;  utworów, raczej z psychologią może, nie z
fM trretyCZD  ̂ nabyłą 2 książek, ale z tą we- 
•Wy. ną, któęa się zasadza na osobistej znajo- 

swiata i ludzi. Wobec takich wyobrażeń, 
L sclt^  - Frfi(-ry byłaby w istocie niepokona- 

CÎ ' kd.vby nie ta  okoliczność, że od-
\ az a r ,ystycznie typ lub charakter 

w ; każdeF° przystępny i zrozumiały, 
n ifzensiittg° ^ l dzi daleko łatwiej umysł prosty 

irawi fi J l  anue li ten, kto uwierzył ślepo w 
itr  " '  3tebye,zne. Wszakże wiadomo, jak  ro- 

J L J. ^Y dała krytyka o Molierze, którego 
p j publiczna w ita zawsze: z zap-łcra.

nie postarzał. J e s t on dziś 
>wnie wielki ja,t przed wiekiim i takim  samym

zostanie i Fredro mimo to, _ że krytyka niejedno 
by mu zarzucić mogła z dzisiejszego stanowiska
pod względem formy.

W przedstawionej po raz pierwszy d. 11. 
bm. komedji pięcioaktowej pod tytułem „Wielki 
człowiek do małych interesów* spotykamy też 
same olbrzymie zalety, jakie dmiakteryzoweły 
wszystkie dotychczas znane utwory Fredry, a- 
mianowicie prawdziwość i wielkie artystyczne o- 
pracowanie charakterów, djalog naturalny i pe 
łcn swobody, humor niewymuszony obok prostej, 
niewyszukanej, prawie, ze nie powiem;, luźnej 
intrygi. „W ielki człowiek do małych interesów,* 
jest komedii charakterów i zda się jakoby autor 
zapomniał u  zupełnie o intrydze, która wypły
wa ze zdarzenia się niemal różnorodnych typów, 
albo raczej jest skutkiem oryginalności bohatera 
samego. Wobec dzisiejszych komedji francuskich 
prostota tej intrygi jest anachronizmem, ale wy
nagradzają ten brak sowicie charaktery, kreślo
ne z tą  znajomością społeczeństwa naszego, jaką 
posiadał tylko Fredro. W szystkie typy przez n'e- 
go wprowadzone są nasze, swojskie, rodzime i to 
też nadaje im podwójną wartość. _ W  ostatniej 
spotykamy również to samo. 'Raki p Ymbroży 
Jcnialkiewicz, wielki człowiek do małych intere
sów, zajmujący się wszystkiem, tylko nie tem co 
pożyteczne, opiekun całego świata, udzielający na 
ewo i prawo rady swojej, chociaż n ik t go o to 

nieprosi, statysta i głęboki myśliciel, obliczający 
szczegółowo stosunek lite r względem siebie, a w 
dodatku, co naturalne, utrzymując} te wszystkie 
swoje roboty w tajemnicy największej, to postać 
w całości nasza, postać pojawiająca się bardzo 
często w życiu, a przecież dotąd niewyzyskana, 
widziana na scenie po raz pierwszy. Je s t to naj
główniejszy typ i zarazem bohater sztuki, obok 
Rórego autor postawił w równym rzędzie, przy

jaciela a zarazem ofiarę genialnych pomysłów je 
go — Dolskiego. Ten jeden wierzy w mr,drość 
rad  swego byłego opiekuna, muże dlatego, ze fle
gmatyczne usposobienie jego niepozwala mu po
myśleć nad swoją przyszłością samemu. Ten izło- 
wiek zadowolony, że inni robią za niego. Chciał- 
’• on „piastować jakiś urząd,* ale uoieganie o 

tg posadę chętnie zostawia Jenialkiewiczov,i, ko- 
d może ta  miłość hit podoba się

enialkiewiczowi, lepie* więc czekać co ten po
stanowi.

Dolski obnk tej olbrzymiej dozy flegmy i 
apatji, która go czyni spokojnym jest także cza 
sami gwałtowny, ale gdy czuje zbliżający się 
wybuch zaczyna nucić wnet znaną piosnkę; 
.Czemuś oczki zapłakała*. Thtae post&cie na dru
gim stoją planie, kl'e Arśzystkić cćclTujekfa  saWa

prawda i naturalność. Karol, lekkomyślny, cho 
ciaz z gruntu poczciwy młodzieniec, Leon szty
wny zarozumialec, M atylda prawdziwy kozak- 
dziewczyna i Aniela piękny typ szczerego poi 
skiego iziewczęcia, wszystko to postacie pełne 
życia Wybornym typem starego rezydenta,, po
czciwego i przywiązanego do domu sługi jest 
pan Ignacy. M alutka to rolka, ale p. Ztoiński, 
grający ją  eon amore zrobił z niej prawdziwe 
arcydziełko.

Ju ż  to * ogólności gra artystów  była sta
ranna, a całość, dzięki długim przygotowaniom 
o b ą g ła  i skończona. Na szczpgólne pochwały za 
sługują p. F iszer i lobrzanski. Pierwszy zna
komicie odtworzył postać Jenialkiew icza, któ
remu symbolicznością swej mimiki nieraz równie 
niejasnej jak pomysły i projekta jego, nadał wie
le cech charakterystycznych. P . Dobrzański u- 
trzvm ił w trudnej swej roli do końca powagę 
i nigdy niewpadł w p zesadę, a ak t czwarty 
udegral z wielkiem życiem i zrozumienie 
swej roli.

, '1: omedja, o której mówimj nie odznacza się 
ani bogactwem komicznych sytuacji, ani zbyt 
żywą akcją, a przecież słucha się jej do koiba 
z największą uwagą i interesem jak  wszystkich 
innych komedyj Fredry. Powodem tego iest nad
zwyczajna jej sneniczność. Proste opowiadanie i 
to tak  nie ciekawe jak  w ostatnim akcie opo
wiadanie Dolskiego pod piórem Fredry nabiera 
Łyle barw i życia, że zdaje się być akcją sama 

uż to w ogóle dyalóg tej sztuki odznacza się 
taką naturalnością, jakiej chyba szukać w najlep
szych utworach Fredry, a proza jędrna i treści 
wa niejednokrotnie rytmicznością swoją przypo- 
mi na ów dobrze znany prześliczny wiersz ośmio
zgłoskowy autora „Zemsty* i „Ślubów p a 
nieńskich".

Bolesław Spausta

Listy z Rumunii.
I.

(Dokończenie.)
"W ukaraniu winnych wysokie ma znacze- 

nicj aby pp. prokuratorowie pizypatryw ali się 
z Bliska1 śledztwom rozmaitych spraw we wszyst
kich ich fazach, i korzystali z przysługującego 
im prawa rekwizycji w każdym razie, gdy iiń 
się zdaje, że sędzia śledczy opuści! drogę w ła
ściwą. Nie należy zapominać am  na chwilę, że 
od śledztwa zupełnego i dobrze przeprowadzone
go zalezy po większej części ukarauie winnych,

stwa.
Bądź pan przekonany, panie prokuratorze 

jeneralny, że gw arancja społeczeństwa i osób p o -!

i że bardzo częsio śledztwa niedostateczne były sprawę w każdym czasie, idkąu i dlaczego on 
przyczyną uniewinnień godnych pożałow ani O- jest przytrzymany, bo tym tylko sposobem mo- 
tóż jeżeli ukaranie niewinnego jest prawdziwą żerny wykonywać kontroię, do której prawem je- 
klęską publiczną, bezKarność zapewniona z!o | steśrny obowiązani, i zapobiedz złemu w razie 
czyńcy nie jest mniej złowrogą dla społcczcń- i potrzeby.

Co do przepisów, których trzymać się nale
ży w kwestji aresztowania prewencyjnego i wy- 

. .  „ , .  puszczania na wolność za kaucją, chociaż one są
lega mniej na surowości kar, j f l: na tej pewno • | truane do oznaczenia (albowiem są zmienne 
ści wszystkich, że te Lary zastosowane będą, według ważność:' wypadku, doniosłości dowodów 
jakoteż że ta  pewność zależy od czujności po- wmy i stanowiska osób), to jednakże sami.-nie
licjs sądowej, od wytrwałości, z jak ą  poszukuje Drawę int.eiim»ntno ;  -j --.. i _
się złoczyńców, od sposobu prowadzenia śledztwa, 
i od wykouania kar, gdy sprawiedliwość wyda 
wyrok.

Jeżeliby winni bvli pewni, że po większej 
części prawo nie potrafi ich dosięgnąć, naprózuo 
by wtedy chciano się uciec do zastosowania naj
surowszych kar w pewnych tylko wypad! ach.
Złe, niemoralność publiczna, zamachy wszelkiego 
rodzaju powiększą się Iw proporcji szans bezkar
ności Wtedy tylko, gdy każdy będzie przekona
ny, że wszelkie wyłamanie się z pod praw karnych 
pociągnie za sobą karę konieczaiie i nieuniknie- 
ni°, wtedy tylko można spodziewać się ńs serjo 
zmniejszenia zbrodni i przestępstw, i dojścia mo
ralności publicznej do stopnia właściwego każ- 
mu społeczeństwu ucywilizowanemu.

Drugie złe, które słusznie zajmuje^ wszystkie 
umysły, i na które zwracam  najusilniej pańską 
uwagę, jest zastosowywanie arbitralne niekiedy 
praw a a esztowania prewencyjnego, jako też uwal
niania za kaucją.

Pod tym względem prawo pozostawia sę
dziom śledczym najobszerniejszy zakres działa
nia ; lecz ważną jes t rzeczą w najwyższym stop
niu ’ aby to prawo nieograniczone nie było źle 
użyte, lecz owszem sprawiedliwie i mądrze. Nad
użycia więzienia prewencyjnego, które czasami 
miały miejsce pizez opieszałość lub złą wiarę, 
byłv przyczyną skarg  najzupełniej słusznych. To 
ustać musi. Mówiąc „nadużycia*, mam na myśli 
nietylko aresztowania prewencyjne n iesłuszne, 
lub przedłużenie ich bez potrzeby, lecz również 
karygodne uwalnianie złoczyńców w  razach wa
żnych widocznej w ny, kiedy społeczeństwo słu
sznie je s t zaalarmowanie.

Czuwać więc będziemy, panie prokuratorze 
jeneralny, i to jak  najpilniej, aby podobne nadu
życia nie powtarzały się, a  gdyby się mimo to 
zdarzyły, podasz mi je. pan  do wiudomości, abym 
mógł użyć właściwych środków d la  sprostowania 
takowych. W tyu. celu zobowiążesz pan pp. pro
kuratorów do z\\ tedzauiia ja k  m oim i najczęściej 
kaź Di każdego z więźi^*, . jby możjia zdać sobie

prawe, inteligentne i bezstronne znajdzie je ź;u\ ■ 
sze z łatwością.

T ak n. p., jeżeli łatwem  jest do pojęcia, że 
więzienie prewencyjne, jest potrzebnem w przy
padkach ważnych, gdy wskazówki i dowody są 
dostate :zue, lub gdy idzie o recydywistów, któ
rzy byli już sądzeni, o włóczęgów bez profesji i 
zamieszkania; to przeciwnie, w razie występków 
lekkich, pociauającjch za sobą tylko małe kary 
popraw cze, lub też gdy nie istnieje żadna ważna 
wskazówka winy, lnb gdy idzie o osoby zna
ne, posiadające m ajątek, familię, profesję i mie
szkanie w k ra ju , w tych razach uwolnienie za 
kaucją winno być zastosowane do okoliczności.

^ Lecz nie trzeba tracić z widoku w tej ma
terii, że więzienie prewencyjne będąc ofiarą w ol
ności osobistej, poświęconą interesom użyteczno
ści społecznej, może być usprawiedliwionem, ja 
ko wszelkie złe konieczne, tylko w razach abso
lutnej konieczności, dla odkryjia prawdy, dla za
pewnienia kary i spokoju społeczeństwa.

Spodziewam się w ięc, panie prokuratorze 
jeneralny, również pod tym względem, że pań
skim rozumem i czujnością potrafisz paD natchnąć 
wszystkie osoby mające to prawo straszne, ta 
myślą, aby praktyka odpowiadała w przyszłości 
jeszcze Więcej zasadom wiedzy, i aby społeczeń
stwo było ochronione od złoczyńców, bez n a ra 
żenia wolności obywateli na arbitralność i opie
szałość w śledztwach.

Kończąc, nie mogę pominąć polecenia panu, 
zwracania uwagi panów prokuratorów na sędziów 
pokoju i sekwestratorów. Liczne skargi zano
szone go m inisterstw a ze wszystkich prawie po
wiatów, przeciw arbitralności tych urzędników, 
dowodzą że proknzatorja i prezesi trybunałów, 
15“ rzy mają prawo kontroli i nadzoru nad czyn
nościami tychże ajentów sądowych, nie wypeł
niają dostatecznie obowiązków w tym wzglę
dzie; to sprawia że wszystkie skargi i reklam a
cje osób pokrzywdzonych, zam iast być fiu nich 
adresowane, nadsyiane są do ministra, który ze 
sWego stanowiska iest w niemożności sprawdze
n i  bezjftośredńlc taktów btu podań *ch.



wysokości; płótno naciągnięte je s t n t> 
1 /i % ramy, okute żelazem i połączone ze so- 
do|>'rubemi śrubami; na wierzchu łodzi p rz e 

ciwległe burty są związane powrozami n ak sz ta łt 
sznurówki. Łódź taka rozbiera się bardzo szyb- 
koj rozśzuurowują powrozy i ściągają z ram płó
tno , które się zwija; następnie rozśrubowują ra 
my na części i związują je razem z płótnem. 
Czterech żołnierzy w kwadrans może rozebrać 
lub złożyć takie czółno, a na wóz parokonny 
kładną ich cztery do sześciu. Na rzece takie 
czółna, połączone społem i należycie przymoco
wane do brzegu, ustaw iają jedno przy drugim w 
oddaleniu mniej więcej m etra; z każdego czółna 
rzucają niewielkie kotwice, a następnie ukiadają 
pokład z dylów dębowych. Po takim  moście p ie
chota przechodzi z łatwością, ale kaw alerję i ar- 
tylerję przeprowadzić jest trudno. Takie mosty 
mogą być urządzane tylko na rzekach nie b ar
dzo szerokich.

Awangarda należy do korpusu jenerała  
Wanuowskiego, który korzysta z opinji dobrego 
wodza, jest to człowiek la t 60, chnay, niski i 
drażliwego charakteru. Całą swą służbę p rz e 
pędził przy rozmaitych sztabach, i do 1868 rosu 
był dyrektorem kadeckiego korpusu w Petersbnr- 
gu, a w tym, 1868 r., mianowano go jenerałem 
12. dywizji piechoty. Jedyną jego zaletą jest rzad
ka umiejętność przywiązywania do siebie żołnie
rzy. Szefem sztabu jenerała Wannowskiego jest 
młody jenerał Miłoradowicz, znany jako dobry 
teoretyk

O reszcie wyższych jenerałów armii mo
skiewskiej nic nie da się powiedzieć, żaden z 
nich bowiem jako wódz nie odbył jeszcze ani je 
dnej kampanii, bo przecież walk z Czerkiesami 
i Sardami w Taszkiencie nie można zaliczyć do 
rzędu wojen poważnych, na serjo prowadzonych.

Główny sztab składa się przeważnie z tan  
zwanych w armii moskiewskiej b a ż a n t ó w ,  to 
jes t oficerów, którzy nie dla swych zasług, ale 
gwoli protekcji, zajmują wygodne pozycje sztaDO- 
wych oficerów, i wyłącznie pam iętają tylko o so
bie przy rozdawauiu rozmaitych oznak zasługi. 
Panowie ci wyglądają bardzo elegancko, mówią 
tylko; po francusku, znakomicie wypróżniają bu
telki szampana, i bynajmniej nie łączą się z ofi
cerami pnłkowymi, którzy odpłacają im praw dzi
wie szczerą nienawiścią. Na czele tego sztabu 
stoi dwóch jenerałów : Niepokojczycki i Dragomi- 
rów. Obaj jako artylerzyści odbyli kampanie se- 
bastopolską i węgierską, a potem byli profesora
mi w petersburgskiej akademii wojskowej. Nie
pokojczycki jest szczególnym ulubieńcem bogini 
szczęścia, nigdy nie doznawał najmniejszej nie
łaski silnych tego świata, i zrobił swoją karjerę 
nadzwyczaj szybko. Dragomirów, znany pisarz 
wojskowy, odbył przy sztabie kronprynca pruskie
go kampanię 1866 roku. Do 1869 roku w ykładał 
w akademii wojskowej strategię, a równocześnie 
był szefem sztabu drugiej dywizji gwardji. Wów
czas upatrywano w nim przyszłego m inistra woj
ny; nagle jednak za swoje wykłady popadł w nie
łaskę, i został przeniesiony do Kijowa na posa
dę szefa sztabu dywizji. Je s t to człowiek zna
komicie wykształcony wojskowo, ambitny i suro
wy w obejściu. W ojsko, tj. sołdaci, wcale go 
nie znają, oficerowie lubią, a jenerałowie, stojący 
z mm na równi w wojskowej hierarchii, obawia
ją  się go, schlebiają mu, i niemal płaszczą się 
przed nim, przewidując, że on, jako ulubieniec 
następcy tronu, i jako jeden z głównych filarów 
jego stronnictw a, wcześuiej czy później niew ąt
pliwie zajmie wysokie stanowisko w caracie.

Głównodowodzący, w. ks. Mikołaj, jes t z 
profesji kaw alerzystą. Od śmierci swego wuja 
Michała, tj. już blisko 20 la t komenderuje kor
pusem gwardji. Dotychczas znany był w Mo
skwie ze szczególnego zamiłowania do wszelkie
go rodzaju rewij i manewrów. Znakomity jeździec 
i wielki miłośnik koni, utrzymuje on ogromne 
stadniny, i większą część swego czasu przepędza 
w stajni W  petersburgskich nadwornych ko
łach są o nim nie zbyt pochlebnej opinii, utizy- 
mują mianowicie, że jes t bardzo ograniczonym 
umysłowo, słabego charakteru, i bez żadnej ini
cjatywy. Tu, w Kiszeuiewie, ogólnie mniemają, 
że ou bezwzględnie znajduje się pod wpływem 
Niepokojczyckiego i Dragomirowa. Smutnie to 
wróży o losie armii, bo ci dwaj jenerałowie by
najmniej nie żywią do siebie sympatji.

W tej chwili, gdy to piszę, obiega koła woj
skowe pogłoska, że m arszałek pruski, M anteuf
fel, wkrótce obejmie główne dowództwo. Nieza
dowolenie z powoda tego powszechne, oficerowie 
przebąkują, że odmówią Niemcowi posłuszeństwa.

W. książę ma się lepiej, już pono wstaje i 
raczy mieć apetyt.

Petersburg dnia 11. stycznia.
Jak ieś zw ątpienie zaczyna się przejawiać 

w moskiewskich gazetach co do pewności przy
szłej wojny z Turcją. Birżewyja Wiedomosti 
mniemają nawet, że do wojny z Portą  ottomań

ską nie przyjdzie; ale za to odgrażają się w dość Ale jeżeli ma inne cele... to w ara!" „Dziękujemy 
dziwny sposób. „Zapewne powiada ta  gazeta — i za to !“ —  powiada szydersko Nowoje Wrctnia, 
sama Moskwa nie może walczyć przeciwko ca-j Opowiadają tu  ze złością, że na przedsta- 
łej E urop ie , ale nic uie ma dla niej łatw iejsze- wienie iguatiew a, jakoby proponowane przez 
go, jak  rozniecić wojnę europejską takiego r o - 1 konferencję sposoby urządzenia słowiańskich pro- 
dzaju, w której dyplomacja europejska nie będzie wincyj wyszły naw et na korzyść samej Turcji, 
mogła ograniczyć się na umyciu rąk  i na wy- Sawfet basza, m inister spraw zagranicznych, 
wieraniu moralnego wpływu, a w której Moskwa miał irouicznie odpowiedzieć, że jeżeli rząd mo 
będzie m iała decydujący charakter i może skiewski jest szczerze tego przekonania, to niech 
niezupełnie dogodny dla wykrętnej dzisiejszej e u - ; uskuteczni to sam najprzód w prowincjach poi- 
ropejskiej dyplomacji W tedy nie europejska kon- skich, a wtedy Turcja chętnie pójdzie za jego 
fereneja będzie dyktowała pokój, ale Moskwa przykładem, 
dyktować go będzie Europie, i wtedy być bardzo 
może, że Moskale uznają za potrzebne zająć 
Konstantynopol." Przetłum aczyłem  dosrownie ten 
ciemny a jakby jakimś wieszczym duchem n a 
tchniony artykuł. Prawdziwie, śmiać się chce, 
ze Moskale grożą Europie powszechną europej
ską wojną. Może mają tu  na myśli, że podburzą 
Francję przeciwko Niemcom; ależ w takim  r a 
zie okazaliby niedźwiedzią usługę swoim jak  do
tychczas wiernym sprzymierzeńcom. Może Birże
wyja Wied. w zapędzie swoim przypomniały sobie 
groźbę Now. Wrem.. że Moskwa znajdzie sprzy- 
mierzeńcaw proletarjacie europejskim? W ątpić je 
dnak o tem należy, gdyż dziennik ten niedawno 
jeszcze ze zgrozą i przestrachem  wskazywał na 
wzrastające wywłaszczanie ludu wiejskiego z

Przegląd polityczuy.
Wybory do parlam entn niemieckiego są naj

ważniejszą wiadomością dzisiejszą, ściągającą na 
siebie resztkę uwagi, zaoszczędzonej na baczuem 
śledzeniu przebiegu konferencji konstantynopoli
tańskiej. Nie ma ani jednego dziennika, któryby 
się dzisiaj uie zajmował tą  sprawą, i któregoby 
rezultat tych wyborów uie cieszył lub nie prze
rażał, stosownie do jego opiuii i zapatrywań. Bo 
też rzeczywiście jest nad czem głęboko i sumien
nie pomyśleć. Spójrzmy na cyfry, a one nam naj
lepiej całą tę sprawę przedstawiają. L iczba wy

gruntów w carstw ie moskiewskiem. Trudno s i ę , borców, reprezentowanych w parlamencie niemie- 
odwoływać w Europie do żywiołów, niemającycli (ckim, wynosi 8 i pół milionów, ale zwykle do ur- 
pewności ju tra ,  skoro się je ma w ogromnej ny wyborczej staw ało najwyżej 6 milionów. I  te
liczbie u siebie w dom u! Praw da, że ca ra t od
znacza się niezwykłem zuchw alstw em ; wszak i 
teraz, mordując narodowość polską i niwecząc 
katolicyzm, z czołem wy tarte  m domaga się wol 
ności i tolerancji religijnej dla Słowian tu 
reckich.

Oprócz Birżewych Wiedotn., mówią z pewną 
wątpliwością o wojnie także Gołos i Journal de 
St. Petersb. Powiadają one, że im większa jest 
gotowość narodu rzneić się na wroga ojczyzny, 
tem większa je s t odpowiedzialność za liieroz- 
myślne korzystanie z takowej. Z tego powodu 
sądzą te gazety, że polityka moskiewska wów
czas tylko wydobędzie oręż, gdy zniknie wszel 
ka nadzieja, aby mogła dojść oua w inny spo
sób do celów żądanych; ale do tego punktu sp ra
wy jeszcze uie doszły. Artykuł ten mocno się 
niepodoba ani Russkiemu Mirowi aui Nowemu 
W remieni; pierwsza naw et z tych gazet daje do 
zrozumienia, że oba powyższe dzienniki są na 
żołdzie tureckim.

Wielki popłoch w świecie finansowym sp ra
wiła wiadomość o popełnionej kradzieży w ki 
jowskim handlowym banku. Skradziouo sumę 
900.000 rubli. W prawdzie, członkowie rady nad
zorczej mają wypłacić bankowi tg kwotę z w ła
snych funduszów; ale strwożona publiczność do
maga się zwrotu swych wkładek, co jeżeli po
trw a dłużej, musi pociągnąć za sobą bankructwo 
tej pieniężnej instytucji. Następstw a upadku k i
jowskiego banku dadzą się odczuć silnie i w sa 
mym Petersbnrgu.

Jeszcze wracam do polityki. Dziennikarstwo 
i - -  jak  się zdaje — rząd mocno są oburzone 
na A ustrję i Niemcy. Przynajmniej przegląda to 
w doniesieniu Agence Russe o ostatnich posie
dzeniach konferencji stam bulskiej. „Moskwa — 
powiada Agence R usie  —- z zachowania się mo
carstw  europejskich może wyciągnąć ten morał, 
że należy jej zachować w y c z e k  u j ą c e  p o ł o  
ż e n i ę ,  chociażby tylko dla tego, ażeby się prze
konać, czy zawzięci i dawni wrogowie nie wy
każą mniej rzeczywistej nieprzyjaźni dla niej, 
aniżeli jej dawni i najwięcej ostentacyjni w sło
wach przyjaciele (les plus uerbahment demonstra- 
tifs). Łatwo zrozumieć, ie  tu mowa o Austrji i 
Niemcach."

Z tego powodu Nowoje Wremia pisze:
„Austrja, wnosząc z jej gazet, podniosła w 

ostatnich czasach ton przynajmniej o całą ok ta
wę. Grozi ona zajęciem Serbii i zawojowaniem 
Rumunii; żałuje nawet, że w 1854 r. nie przy
łączono tego ostatniego kraju do jej ziem.

„Niemcy... to nasz dawuy przyjaciel, który 
uie zostawi nas w potrzebie! Zarzekajcie jednak. 
Oto znany publicysta niemiecki, Treitschke ogło
sił w Preussiseke Jahrbuchcr rozprawę, w któ
rej dość jaskraw o maluje niechęć, panującą w 
Niemczech do Moskwy. Praw da, Treitschke ście
le miękko, jakby atłasem , ale pomimo tego czuć 
się dają pazury.

„Co Niemcy mogą pozwolić Moskwie? Po
dług przekonania Treitschkego, nie mogą pozwo
lić l a  żadne zawojowanie ua półwyspie Bałkań
skim, na żadne naruszenie praw międzynarodo
wej dunajskiej komisji, a tem bardziej jeszcze na 
zajęcie Stambułu. Miasto to — mniema niemiec
k i publicysta — powinno należeć do spadkobier
ców cesarstw a byzanckiego tj. do Greków. Nidm- 
cy mogą pozwolić Moskwie na wyjednanie dla 
siebie przejścia przez Dardanelle i Bosfor; przy
zwolą także na utworzenie niepodległych państw 
Bośnii i Bułgarji. Jeżeli o to walczyć Moskwa 
zamierza, Niemcy nie będą jej przeszkadzać.

6 milionów dzieliły się mniej więcej w następu
jący sposób: blisko dwa miliony głosowało na 
rzecz national-liberałów, niemal po półtora mi
liona miało centrum i postępowcy, a resztą dzie
liły się wszystkie inne frakcje, socjaliści, u ltra- 
montanie, separatyści alzaccy i duńscy, i wresz
cie Polacy. Więc socjaliści byli dotąd tak  pod
rzędną frakcją w parlamencie, że ua nich nigdy 
nie zwiacauoby uwagi, gdyby skrajne ich dążno
ści, a nieraz demonstracyjne występy w parla
mencie nie wysuwały ich na światło dzienne. Ale 
i wtedy oceniano ich jedynie jako ewentualnych 
nieprzyjaciół, gdzieś w oddalonej przyszłości mo
gących wystąpić ua widownię dziejową; nigdy 
zaś jako stronnictwo, bezpośrednio zagrażające 
dzisiejszemu porządkowi społecznemu, ja to  nie
przyjaciół, z którymi też i zaraz liczyć się przyj
dzie na arenie parlam entarnej. Można było spie
rać się z nimi o zasady, o teorje, w książkacn, 
w broszurach, lub wreszcie w artykułach dzien
nikarskich; ale nie przypuszczano nigdy, aby 
przyszło kiedykolwiek stoczyć z uimi walkę z 
mównicy parlam entu. Patrzano więc spokojnie 
na teraźniejszość, a eweutualność tej walki spy
chano na rzecz przyszłych pokoleń.

Tymczasem socjaliści pracowali w cichości i 
podminowywali gmach niemieckiego cesarstwa. 
Wyznać trzeba, że ekonomiczny byt Niemiec od 
czasu wojny francuskiej znacznie w spierał ich 
pracę Bieda i nędza, upadek przemysłu, które 
mu i cła retorsyjne nie wiele pomogły, bezrobo
cie ogólne, wszystko to niewątpliwie więcej prze
mawiało do umysłu proletarjatu  uiemieckiego, bo 
przemawiało za pośreduictwem żo łądka, niż 
wszelkie szurane frazesy Lassalów, wygłaszane 
cliociażDy przez tak  wymowne usta jak  Beblów, 
Liebknechtów, Hasencleverów.

Kiedy national-Iiberały zaw arli kompromis 
z Bismarkiem i spostrzegli się nagle, że publi
czność niemiecka nie je s t wcale zadowolniona z 
ich postępow ania; przewidywali oni, że szala 
zwycięstwa może się przechylić ua rzecz postę
powców i dla tego gotowali się tylko z nimi do 
walki. W Berlinie, gdzie dotąd z wszystkich sze
ściu okręgów wyborczych wychodzili zawsze kan 
dydaci stronnictwa postępowego, postawili na- 
tional-Jiberali aż w pięciu okręgach swoich kan
dydatów. Tym sposobem rozstrzelili głosy wy
borców i wzmogli szanse socjalistów, którzy ta k 
że swoich kandydatów postawili. R ezultat był 
ten, że w dwóch okręgach socjaliści stanowczo 
zwyciężyli, a w trzech innych uzyskali taką licz
bę głosów, że do ballotowania przyjść musi.

Ale zwycięstwo socjalistów w Berlinie nie 
byłoby może jeszcze przeraziło nikogo, jako 
wywołane szczęśliwym zbiegiem okoliczności, a 
przedewszystkiem błędem taktycznym, popełnio
nym przez national-liberałów. Gdyiuy on: nie sta  
wiali swych kandydatów, ich zwolennicy głoso
waliby na postępowców, i socjaliści tak  jak  zwy 
kle zostaliby w mniejszości. Ale przestrach i 
przerażenie wywołał rezu ltat wyborów na pro
wincji. Tam bowiem w opinii wyborców dokonał 
się straszny przewrót. Widzieliśmy powyżej, że 
dotąd zwykle 2 miliony głosów dawano po stro 
nie national-liberałów, a na socjalistów głosowa
ło jakie parękroć stotysięcy wyborców. Tym cza
sem teraz niemal odwrotny wypadł stosunek. 
P r z e s z ł o  d w a  m i l o n y  g ł o s ó w  p r z e 
m ó w i ł o  z a  s o c j a l i s t a m i !  Dwa miliony 
na sześć, to liczba n ie lad a ! Zatem w trzeciej 
części gmach państw a niemieckiego jest podmi 
now any: jedna trzecia tej sztucznej budowy, 
militaryzmu, despotyzmu, germańskiej buty i bis-

markowskiego bałwochwalstwa złożonej, pryska 
i rozlatuje się w k a w a łk i!

Opisywać przestrach i konsternację berliń
skich dzienników i mężów stanu byłoby trudnem, 
a może i zbytecznem. Więcej nas ich rekrymi- 
nacje obchodzą. A rekryminacjom tym końca nie 
ma. Jedni drugim wyrzucają, jedni oskarżają dru
gich, a wszyscy w rządzie, w Bismarku szukają 
pomocy i ratunku. Bismark zaś zwala całą wiuę 
na m inistra spraw wewnętrznych. On przecież 
powinien był o tem wiedzieć. Czyjaż to jest 
rzecz, jeżeli uie jego badać tętno życia narodu? 
W ięc dlaczegóż nie badał, a jeżeli zDadał i wi
dział jaka gorączka ogaruia państwowy orga
nizm, dlaczegóż nie przeciwdziałał? W szak miał 
on policję i żandarmów. Więc poświęćmy go 
naprzód, uczyńmy go kozłem ofiarnym naszego 
przestracnu. A cóż potem zrobimy ? Potem — 
odpowiada na to logika dziejowa — będziemy 
gnietli despotyzmem i militaryzmem, aż w końcu 
z ich łona wytryśnie rewolucja, która naltą  ob
lawszy gmach cesarstwa niemieckiego, podpali 
go i w gruzy obróci. Na tych gruzach — ciągnie 
dalej logika — zakwitnie swoboda.

Nas, jako Polaków, rezu ltat wyborów nie
mieckich tylko ucieszyć może. Nie dlatego, że
byśmy się b ratali z socjalistami, — bo socjalizm 
na szczęście nasze uie sięgnął jeszcze do nas 
— ale dlatego, że socjaliści zawsze w parlam en
cie niemieckim głosowali z naszymi posłami i 
zawsze jak  najprzyjaźniej zapatryw ali się na na
szą sprawę. W ięc już zaraz z ich zwycięztwa i 
my korzyści odnieść możemy, a cóż dopiero k ie
dy oni spełnią wszystko to, co im spełnić n ak a 
zuje niespożyta siła logiki faktów dziejowych !

Sprawa wschodnia.
W bukareskich kołach rządowych słychać, 

że Au3trja zapewniła rządowi moskiewskiemu ne
utralność na wypadek akcji w Bułgarji pod tym 
waruuKiem, że Rumunia i Serbia traktow ane bę
dą przez armię moskiewską jako pas neutralny, 
a przemarsz przez Rumunię ograniczy się tylko 
do drogi etapowej, bez zatrzym ywania się po zs 
obrębem tej linii.

W dyplomatycznych zaś kołach K onstanty
nopola, a właściwie w tamtejszych sferach po
selskich obiega pogłoska, że w. wezyr ma za 
miar zaraz po ewentualnym odjeździe członków 
konferencji zawrzeć oddzielny pokój z Serbią i 
Czarnogórą.

Już w niedzielnym numerze naszej Gazety 
zaznaczyliśmy, iż fiasco konferencji nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Wczoraj uadeszłe wia
domości ze stolicy tureckiej stw ierdzają to w 
zupełności. Lord Salisbury, który pragnął trz e 
ciej jeszcze audjeucji u sułtana, aby ostatnią 
zrobić próbę na rzecz przyjęcia programu konfe
rencyjnego, został poufnie ze strony sułtana za
wiadomiony, że P orta  bezwarunkowo przyjąć nie 
może żądań wielkich mocarstw. Pełnomocnik an
gielski zarządził odpowiednie środki, aby mógł 
opuścić Konstantynopol w poniedziałek, a naj
później we wtorek.

Zastępcy sześciu mocarstw, odbywszy w so- 
ootę przed południem długą uaradę w paiacu 
ambasady moskiewskiej, postanowili — jak  nam 
donoszą - -  oświadczyć Porcie w nocie identycz
nej, że ponieważ rząd turecki wzbraniał się przy
jąć punkta uchwał przedkonferencyjnych, przeto 
konferencja nie może się dalej odbywać i ic  oni, 
ambasadorowie, zniewoleni są opuścić konferencje. 
Jeśli odnośue rządy zaaprobują majacą się zre
dagować uotę, to takiem u wręczeniu onej nic już 
stać nie będzie na przeszkodzie i dzień ponie
działkowy uważać należy za ostatni dzień dzia
łalności officjalnej członków konferencji. To też 
posiedzenie, które się miało odbyć wczoraj, już 
zapewne nie przyjdzie do skutku.

P o rta  również uważa kampanię dyplomaty
czną za skończoną. W Wiedniu dowiadują się, 
że rząd turecki przygotowuje notę okólną do 
wszystkich swoich ajentów za granicą. H rją  w 
niej być wyłuszeżone powody, dla których suł
tan w zbraniał się przyjąć uchwały konferencji a 
w końcu zaznaczy się stałe postanowienie utrzy
mania zw ierzchnictwa i całości państw a otto- 
mańskiego wobec wszelkich okoliczności i przy 
wszelkich warunkach. Czy i Porta również od
woła swych reprezentantów  przy wielkich dwo
rach — jeszcze niewiadomo, ale zdaje s i ę , że 
rząd turecki pójdzie za przykładem gabinetów. 
Jeśli od tych ostatnich zostaną tylko w Stam 
bule chargit d'ajfa\res, to i Porta odwoławszy 
swych ambasadorów, pozostawi przy odnośnych 
dworach tylko pierwszych sekretarzy do dalsze 
go prowadzenia spraw bieżących.

Jestem  przekonany, panie prokuratorze je- 
nęralny, że dostatecznem jest zwrócić uwagę 
pańską na te punkta, aby zapobiedz złemu w 
granicach możności. — Znając dobrze usiłowa
nia pańskie, któremiś pan dopomagał w celu 
ustalenia dobrej sprawiedliwości repressyjnej, nie 
wątpię, że tym razem jeszcze podwoisz pan swą 
działalność w celu, aby prokuratorja w każdym 
powiecie odpowiadała w zupełności wielkiemu 
celowi tej instytucji i by ła prawdziwą gw aran
cją utrzym ania praw i bezpieczeństwa każdego.

Przyjmij pan etc.
M inister sekretarz s ta iu  w departa

mencie sprawiedliwości.
D. 13. (25.) października 1876, nr. 12.240.

(Podpisano) Eugeniusz Statescu.
Panuje przekonanie, że każde pchnięcie na 

drogę postępn przychodzi nam z Zachodu, tym 
razem Wschód wyprzedził Zachód, i nie jeden 
m inister krajów cywilizowano-zachoduich, powi- 
nienby przejąć poglądy p. Statescu, które (cho
ciaż je sam tylko z oświaty Zachodu wysnuł) 
miał ou odwagę z fotelu miuisterjaluego wygło
sić. Niech się dowie uie jeden z tych panów, w 
czem leży bezpieczeństwo publiczne kraju, i cze
go nie powinien się obawiać żaden rząd, silny 
zaufaniem narodu!

Ten to okólnik był bardzo pochlebnie przez 
prasę francuską i niemiecką oceniony; zostawia
jąc toż ocenienie naszym prawnikom, nie omylę 
się, sądząc, że i oni sprawiedliwość mn oddadzą. 
Tutaj tylko dodam słów kilka dla ocenienia jego 
doniosłości praktyczuej w stosunku do prasy, a 
więc odwagi i godności, ua jakie zdobyło się, wy
dając go ministerjum tutejsze. Zaciekłość partyj
na stronników upadłego rządu jest tak  wielka, 
że organa ich uie cofają się przed żadnem o- 
szczerstwem lub naigrawaniem się z członków 
rządu obecnego, byleby ich w umysłach ogółu po
niżyć. Przechodzi ona wszelkie granice, jak  mo
żecie mieć wyobrażenie z tego, iż dziennik sa ty 
ry czno-humorystyczny Ghimpele (Kolka) w przed
ostatnim  numerze przedstawia pizewódzców obe-

czterech następujących fazach: — „Przedwczo
ra j" ; ciż pauowie w kostiumach rewolucjonistów 
krzyczą, niech żyje uniwersalna rzeczpospolita, 

Wczoraj" przed tronami, ua których domyśleć 
się można osłów rozmaitych, klęczą oni z poko
rą, „Dziś" jeden w todze, drugi w mundurze mi 
nisterjalnym, już tuszy niepomiernej, kroczą oni 
dumnie obsypani orderam i; a nakoniec „Jutro" 
przedstawia dwie szubienice, obciążone ciałami 
tych dwóch dygnitarzy.

Czyż dalej wolność prasy iść może?
Ponieważ wpadłem na kwestje prawnicze, a 

mam pod ręką wyrok sądu jasskiego, rozróżnia
jący poddanego od obywatela kraju, podaję go 
wam w całości. Niech się prawnicy nasi nad nim 
zastanowią, a czytelnicy wasi. którzyby się tutaj 
wybierali, niech zawczasu postarają się, aby w 
paszportach ich było wyrażone, iż są obywatela
mi, a nie poddanymi austrjackimi.

W yrok ten brzmi:
„Na podanie, wniesione przez p. Leiba Hee- 

ra  Hofera, aby był przypuszczonym do konkuro
wania przy licytacji domu p. C. E ui;

„zważywszy, że p. Leib Meer Hofer, będą
cy poddanym austrjacko-węgierskim , żąda być 
przypuszczonym jako koukurent ua zasadzie p ra
wa, przyznanego przez konwencję handlową za
w artą z Austro-W ęgrami, i że jako dowód swe
go charakteru poddanego, przedstawia on pasz
port z dołączonym listem konsulatu austro-wę- 
gierskiego, potwierdzającym ze strouy ajencji, że 
tenże p. Tj. M. Hofer jest poddanym austro-wę- 
gierskim ;

„zważywszy, że na zasadzie konwencji, za
wartej między Rumunią i Austro-W ęgrami, p ra
wo nabywania i posiadania nieruchomości tylko 
Austrjakom i Węgrom przysługuje;

„zważywszy, że protegowani (protegis) i pod
dani (iujets) nie mogą korzystać z praw, które 
na zasadzie a rt. 4. wzmiankowanej konwencji 
przysługują tylko obywatelom (dtoyens) państw, 
|iod protekcją których znajdiyą się poddani (sa

nowi praw a być nazwanym obywatelem państwa 
do którego protekcji się ucieka;

„zważywszy, że nazwa poddany (sujet), w 
konwencji handlowej z Austro-W ęgrami, uie mo 
że mieć iuuego znaczenia, jak  tylko obywatel 
(citoyen), — od chwili gdy państwo rumnńskie 
ma tylko obywateli (dtoyens), a uie ma ani pro 
tegow&nych (protegis) aui poddanych (sujets);

„zważywszy, że stosownie do praw wzajem 
ności, uznanych przez konwencję handlową po
między Rumunią i Węgrami, protegowany (pro- 
tegł) nie może być podstawiony za obywatela 
państw kontraktujących ;

„zważywszy, że p. Leib M. Hofer nie przed 
staw ił aktów dowodzących, że jest obywatelem 
(dtoyen) austro-węgiersldm;

„po wysłuchaniu konkluzji prokuratorji, re 
prezentowanej przez p. Cambon;

„trybunał na zasadzie uwag powyższych, 
zgodnie z konkluzjami prokuratorji, nie przyjmuje 
żądania paua L. M. Hofera, aby był przypa- 
szczonym jako konkurent.*4

O ile wyrok ten jest niesprawiedliwym, na 
ciągniętym i niekonsekwentnym, to jest nam acal
ne. Tendencja w nim najwyraźniejsza — niedo
puszczenia żyda do kupienia nieruchomości. Ru
muni bowiem znieść uie mogą, że konwencja 
wspomniana nadała praw a izraelitom takie, ja 
kie' mają obywatele rumuńscy, a żyd tutejszy, 
jak  wspomniałem wyżej, uie ma prawa obywa
telstwa.

Pod napływem izraelitów z prowincji d a 
wnej Polski, obawiają się być przez nich zala
nymi, bronią się więc represją, uie mając dosyć 
odwagi i inteligencji współzawodniczyć z nimi 
znanym przemysłem. Położenie pod tym wzglę
dem, szczególniej w Mołdawie, jest bardzc podo
bne niby do naszego. T.ecz to na inny raz, teraz

czynszu, podatek ezyuuowy znieść lub zniżyć. Owo i 
był już podobny wniosek uczyniony, lecz w takim razie 
izraelici nawet zamożni, którzy fasjouują bardzo 
nisko swe czynsza, byliby prawie zupełnie uwol
nieni. Co zaś do szkół, to istotnie wybudowano 
kilka gmachów, lecz liczby szkól uie pomnożono, 
o co właściwie p. Rewak. chodzi; co zaś do przy
musu szkolnego, to mieszkańcy otrzymują wykazy 
dzieci obowiązanych do uczęszczania szkół i wy- 
selają takowe, lecz wykazy te idą ad acta, a o 
przeprowadzenie przymnsn nikt się ni* troszczy, 
mimo, że bez tego każdy widzi, iż nie postąpimy 
w oświacie. Jedynem pomnożeniem szkół było uchwa
lenie wyszej „zkoły żeńskiej, która atoli jest nie
dostateczną dla coraz więcej uczącej się liczby 
garnącej się do nauki młodzieży żeńskiej. Gdy bę
dzie przeprowadzony przymus szkolny,, maszą co 
najmniej powstać dwie nowe szkoły ludowe, a to 
szczególnie aa Krakowskiem. W ogóle cieszyć się 
należy, ie p. Kewakowicz wystąpił z jakąś kry
tyką i należy prosić innych wyborców', aby swoje 
słuszne zażalenia i zarzuty wnieśli przed zgroma
dzenie, coby potem dla kandydatów dla przyszłej 
Rad} posłużyło za wskazówkę ich działalności. W 
skutek tego p. F e c l i t e r  podniósł niektóre braki 
w czyszczenia miasta i brukowaniu, które uniemo
żliwiają w niektórych alicach przedmieścia komuni
kację i dlatego prosi, aby z każdego dalszego przed
mieścia najmniej jsduego z oczytanych obywateli 
powołać do Rady miejskiej. P. R e w a k o w i c z  
powtórnie zabrawszy głos powołując się ua mowę 
p. G r o m a u a  stwierdza brak szkół i dowodzi 
szkodliwość zniesienia Rad miejscowych szkolnych, 
które opiekowały się biednemi dziećmi, zaopatrując, 
się w drodze składek w odzienie i książki, gdy 
biedna w zimie z powodu braku obuwia i odzienia 
uie może posyłać dzieci do szkoły, a zmiana ciągła 
książek szkolnych przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Po krótkiej refutacji p dr. Żulińskiego i Gerstmana 
że zniesienie Rad miejscowych wyszło z ustawy 
sejmowej i pod względem ped&gogiuzuem istnienie 
tychże jest szkodliwem, przystąpiono do wyboru 
komitetu obszerniejszego złożonego ze 150 człon
ków. Lista wyszła z kompromisu uzyskała bardzo 
znaczną większość, gdyż ua 100 głosujących było 
tylko 17 odmiennych kartek wybrani członkowie 
będą kartą korespondencyjną powiadomieni o ich 
wyborze i • czasie przyszłego posiedzenia komitetu 
który zbierze się prawdopodobnie w środę wieczór

cnie rządzącej partji, pp. Rozettego prezesa Izby \jeU] (gra wyrazów francuskich konwencji); 
deputowanych, i Bratiana, prezesa ministrów, w | .zważywszy, że charakter poddanego nie sta

Zgrom adzenie wyborców.
W niedzielę o godz. 4tej odbyło się w sali 

ratuszowej zapowiedziane zgromadzenie wyborców, 
któremn przewodniczył p. W i e c z y ń s k i. I dział 
był wcale nieliczny, składał się przeważnie z inte
ligencji. Najpierw zabrał głos radny K u l c z y c k i  
i w krótkich słowach przedstawił działalność ustę
pującej Rady, mianowicie wyliczył szkoły, które 
zbudowano, dalej rzeźnię i bazar, tak, że w ogóle 
majątek realny miasta zwiększył się o kiluakroć- 
stotysięcy. Z kolei p. R e w a k o w i c z  zarzucił 
ustępującej Radzie brak inicjatywy, i z . żądał w 
dobrze umotywowanych wywodach, aby przymus 
szkolny euergicznie prieprowadzono, a w skutek 
tego liczbę szkół pomnożono, powtóre aby podatek 
czyuszowy, który dla zamożniejszych nie jest ucią- 
żliwym, dla zapełuie nbogich zniżyć, p0 trzecie aby 
gmina z braku inicjatywy prywatnsj, urządziła Dom 
zastawniczy dla najbiedniejszej klasy. W odpowie
dzi niejako p. radny P i ą t k o w s k i  bronił ustę
pującej Rady przed zarzutsm braku inicjatywy i 
wykazywał że Rada czyniła co było możliwem i ze 
do osądzenia czynności Rady potrzeba wziąść do 
ręki budżet miasta, który jest żywym obrazem jej 
działalności, gdyż od 6 lat wydatki ua s/.koly pod 
niosły się z 28.000 na 90.000 zł. a prócz szkół 
trzeba dla dogodności ludności myśleć o oświetleniu
0 studniach, o brukach itd., które rubryki w tym 
samym czasie również postąpiły.

Radny G r o m a n , który następnie zabrai 
głor, ubolewa że pochwała działalności ustępujące. 
Rady miejskiej pochodzi od członków tejże Rady 
a uie od wyborców, których uznanie byłoby włe- 
ściwszeui i stwierdza, że zarzuty i żądania pod- 
uiesioue przez p. Rewakowicza są bardzo sluszue
1 powiuny być uwzględnione. Brak inicjatywy daje 
się istotuie czuć, a to z powoda że najpierw ciało 
tak liczue jak Rada, ze 100 czł. składające się jest 
nadto ocięiałem, powtóre że między temi, 60 nic 
nie robią, a między pozostającemi 40 połowa jest 
konserwatywną i chce waąystko pozostawić b e i m 
A i t e n. Zresztą inicjatywa członków Rady zua-

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Posiedzenie komitetu obszerniejszego celeit 

przeprowadzenia wyborów do Rady miejskiej odbę- 
dzie się we środę d. 17. b. m. w sali ratuszowej 
o godzinie 7. wieczorem.

— Namiestnik hr. Alfred Potoeki przybył wczo
raj do Lwowa.

— Z t e a t r n .  Dyrekcja jrzygotowuje obecnie 
przedstawienie „Dwóch blizn", drogiej komedji 2 
szeregu pośmiertuych utworów hr. Fredry i słynną 
komedję pp. Belot i Daudet „Frommont i Rissler*, 
przedstawianą z powodzeuiem w Burgtheater. „Dwie 
blizny" są już zupełnie przygotowane, ais dyrekcja 
czeka tylkoj zupełnego wyzdrowienia pani Aezper- 
gerowej, która ma grać w tej komedji trudną rolę 
Kasztelauowej.

— Pan Jan Czubski muzyk lwowski wydał 
uowe dwie ładue kompozycje na fortepian. Jedną 
jest „Fautaisie pastorale*, dedykowana p. Smie- 
tańskiemn a druga „G.iiop", — poświęcony pannie 
Eugenii Białaczewskiej. Jest to już 8. i 9. dzieło 
pana Czubskiego, a ostatnie dwa utwory, są wcale 
udałe, szczególnie Galop odznacza się dobrym ryt- 1 
mem i oryginalnością.

W d r u g i m  w y k ł a d z i e  swoim z zoo
logii dr. Syrski mówi o polipach, tworach, które 
mają system nerwowy, usta, oczy i słuch i przed
stawia jauo typ w tym względzie gwiazduieę, peł- 
zającą za pomocą nóżek (w kształcie woreczków, 
wypełnionych wodą), jeżowca i Holotnrię, stano
wiącą przejście do robaków właściwych. Te osta
tnie dzielą się ua tasiemce, robaki okrągłe i pier- 
ścienuice. Typem pierwszych jest soliter, który ro
śnie przez pączkowanie, a żywi się przez wsiąka
nie Tasiemce powodują dwie choroby n owiec, * 
mianowicie kołowacizuę gdy się dostaną do mózgu 
motylicę, gdy się zaguieidżą w wątrobie. Są to' 
także rodzaj' solitera tylko uieco odmienne, gdyś 
w pierwszym razie bąblowiec mnóstwo ze wszech 
stron ma główek, w drugim wygląda jak listek - 
Do glist należy między iuuemi trycliina, które, 
sposób życia jest dość znany. Typem zaś tak zwa
nych pierściennic jest dżdżownica, czyli glista zie
mna i pijawka. Pijawka t. z. medyczna ma tzL. 
samo jak soliter sączki do uczepiania się i szczęk1* 
ostre, któremi przekrawuje skórę. Najciekawszym 
jest jednak sposób jej rozmnażania się desyć szcze
gólny. Pijawka z organizmu swego wydziela śluZi 
gromadzący się u góry koło głowy, gdzie lepu? 
'aja, otoczone błoną w kształcie kokonu, który pi- 
awka składa przy brzegu.

— "Walne zgromadzenie członków Stowarzy
szenia młodzieży handlowej, odbędzie się w nie
dzielę dnia 21 brn o godzinie 3ej pepołndniu w 
lokaluościach „Koła" na które dyrekcja stowarzy
szenia wszystkich szanownych członków najuprzej
miej zaprasza.

Wydział „Towarzystwa bratniej pomocy* 
słuchaczów akademii technicznej we Lwowie, wzy
wa wszystkich diainików Towarzystwa, by celen 
wyrównania swych rachunków, do wydziału »i< 
zgłosili.

Z uwagi, iż kilkakrotne wezwania wydziału 
bez żadnego pozostawały skutku, wydział oSwiad 
cza niniejszem, iż z dniem 10. lutego 1877 oglo* 
nazwiska swych dłużników we wszystkich dzienni 
kach krajowych.

Gyby zaś i ua ten rodzaj wezwania dłużnicy 
nieodpowiedzieli, wydział bezzwłocznie po npływis 
wymienionego terminu, odia sprawę tę sądowi.

— Prezes komitetu kopca „Unii** dr. Smolk» 
otrzymał za pośrednictwem p. S. we Lwowie w o- 
statnieb czasach 2 woreczki ziemi wraz z listem pod
pisanym przez pp. Bednawskiego i Lesseua w imienH 
„Tow. pois. w Kalifornii1* z San Francisco, wyko 
panej w pr.rku „Golden Gate“, w którym pro*!
o dosypanie tej ziemi do naszego kopca, podziela, 
jąc wspólnie przytem nasze usiłowania w dokoó 
czeuic tego wiekopomnego dzieła.

— Nu pomnik Artnra Grottger? w je d n y m  
kościołów lwowskich, otrzymała administracacj 
Gazety Narodowej od p. Alfreda Młockiego 5 t ł 
od Kornela Ujejskiego 5 zł.

— Dla ubogiej rodziny przy ulicy Orm iańskie 
1. 14. złożył p. S. Z. 5 zł.

— Na mocy rozpisanego konkursu na po»*^
oprawcy, magistrat miasta Lwowa zamianował 1 
Wojciecha Eichuera b. rakarza w Rzeszowie.

— W i . a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Jan
kończę tą m yślą,' Że rząd ramuńsk:' tym ' razem!c s n ie  J e s t  krępowaną uiepoparciem jej ze strony ma- baj, allszer tutejszy, złożył w polięji 87 sztuk
grubo opłacić musi niby patrjotyczno-represvinv gistratu i tak projekt o zmianę gospodarki dotych- raił różnej wielkości, które znalazł p r z e d w c z o r
lecz bezprawny wyrok sądu jasskiego. czasowej dóbr, które przynoszą l l/a procentu dopiero przed południem ua ulicy Sobieskiego. Właścici*

po 3 latach wędrówki po biurach, dcpnrtenipnt.ich tych korali dotychczas niewiadomy,
i komisjach przyjdzie po obrady Rady . Również j W restaura ji p. Jiiselki przed rogatkąBukareszt, w listopadzie 1876.

B. A. aftuznam jest sarzut p. Rewakowicza, aby dla u aj- kiowską zdarzył się tej nocy okuło godziny w P‘ 
biedniejszej klasy, która płaci do 150 lub 200 guld. 'do trzeciej smutny wypadek swawoli pijsneg



tei n 16 zabawa t  tańcaini, urządzona
PI,. , Kości restauracji, gdy nagle Szczepai
An ct^Cz’ kelner oędąc mocno pijanym, zbliżył się 

zczepana Kasaty, kolportera i beż żadnego 
h ° . n ł &° scyzorykiem w pierś. Nóż ostry
nA» C11 grabo dwa surduty i zadał ranę na
P c a głęboką. Ciężko rannego zabrano do domu, 

innego zaś kelnera aresztował patrol policyjny. 
“| a b. m. wieczór w kamienicy pod 1.28 

Pr 7 nlicy Bóżniczej dobył się złodziej do piwnicy 
npca Mojżesza Gellera, odkręciwszy kłódkę od 
rzwi, i zabrał z tamtąd beczułkę kapnsty, beczuł- 
5 z egórkami i pięć worków z płachtą. Następ

nego dnia wyśledzono sprawcę tej kradzieży w 
osobie niejakiego Józefa Nizińskiego, wyrobnika, 
atóry sprowadzony do policji przyznał się do winy. 
Worki i płachtę sprzedał za 40 centów jakiejś 
przeknpce na placu Halickim, ogórki i kapnstę miał 
nabyć izraelita otrzymujący „Szczerzecką gospodę" 
przy ulicy Bóżniczej.

—  M ia n o w a n ia .  Dr. Edw ard Soehor, jene- 
ralny dyrektor galic. drogi żelaznej Karola Lud
wika otrzymał tytuł radcy dwora z nwolniemem 
od taksy.

  P a n if le t  przeciwko instytutowi teehniczno-
przemysłowamn w Krakowie, a mianowicie przeciw 
jego dyrektorowi Ziembińskiemu pojawił się naj
pierw w Poradniku , którego redaktorem jest p. 
Alfred Szczepański, a potem w osobnym odbitku 
rozdawany był nawet uczniom tego zakładu. Jak 
się dowiadujemy, p. Szczepański ma szwagra, któ
rego wykluczono z tego instytutu. Ztąd łatwo da 
się wytłumaczyć ten wszelkie grauice przyzwoitości 
i godności przekraczający, w najnamiętniejszem za- 
cietrzewienin napisany pamflet. Słusznie Czas po
tępia takie podkopywanie szkoły i wichrzenie mię
dzy młodzieżą szkolną.

Przy tej sposobności nadmienić musimy, że w 
artykule Gazety Narodowej: „W s p r a w i e  i n 
s t y t u t u  p r z e m y s ł o w o  - t e c h n i c z n e g o "  
niezręczne stylizowanie jednego nstępn mogło na
prowadzić na myśl, Że pomawiamy ogół profesorów 
akademii technicznej lub większość tychże, o antor- 
stwo napaści na p. Ziembińskiego, umieszczonej w 
Dzienniku polskim. TymcŁasem zestawiwszy ten 
ustąp naszego artyknłn z innym nstępem powyżej 
umieszczonym, łatwo przyjść można do wniosku, iż 
tylko jednego z profesorów akademii technicznej o 
autorstwo Dzisnnikowej napaści podejrzywaliśray. 
Jak się następnie dowiedzieliśmy, podejrzenie to 
było znpełuie uzasadnione, ale ani ogół ani też wię
kszość kolegium profesorów akademii najmniej
szego w tem nie miała udziału i zdała stoi od tej 
całej polemiki, osobistemi zawiściami natchnionej. 
Najchętniej więc prostnjemy mylne tłumaczenia.

— (X.) Tarnopol 13. stycznia. Quousque 
tandem abutere... Jak  dlngo da się Tarnopol za 
nes wodzić.

Człowiek, który stoi pod zarzutem niezałatwie 
nia s p r a w y  honorowej, człowiek, którego usunięcia 
z posady starosty domaga się depntacja Tarnopola 
n J. E. p. namiestnika, człowiek powszechnie nie 
lnbiany, kompromitujący siebie i rząd na każdym 
kroku — oto ten ezłowiek nadużywając swego 
stanowiska, chee być wybrańcem — posłem miasta.

Niemegąc n nikogo znaleść poparcia, zaprasza 
do tiebie na Nowy rok znanego rnsefila ks. For- 
tuuą, — ba kiedy i ks Fortuna odmówił, wzywa 
więc kabał, ba ale kahal się waha, więc hajże 
straszyć wyborców 1 A wyborcy miewają interesa, 
więe niedziw, iż komitet jes t w obawie.

Komitet jednogłośnie postawił adwokata dr. 
Maksa, po usnnięcin się dr. Schmidta, Swiejkow- 
skiego i radcy Strumieńskiego i dr. Kwiatkowskie
go, przeciążonych istotnie różnemi ijracamj. Wobec 
tedy takiego kandydata, pan Laskowski ‘szansy 
mieć nie powinien, chyba by istotnie u wyborców 
tarnopolskich coś się popsuło, o ezem jednak wąt
pić należy.

—  Z nad Dunajca 11 . stycznia. Z inicjaty
wy i za staraniem p. Pławickiego, posła naszego 
na sejm krajowy, nkoustytnowało się w Nowym Tar
gu na dniu 7. t. m. Towarzystwo zaliczkowe z
nieograniczoną poręką. Ile dobrego tym aktem wy
świadczono ubogiej górskiej ludności tutejszej, ten 
tylko należycie ocenić potrafi, kto dokładnie zna
smutne stosunki nasze, a zatem wie, że na kilku
nastu milowej o niemal przestrzeni w promieniu, 
niema żadnej przyzwoitej instytucji, w którejby za 
umiarkowany, sumienny procent, górale i przemy
słowcy odpowlednego kredytu uzyskać mogli. Na 
prezesa Tow. zalicz, wybrano jednogłośnie p. F e
liksa Pławickiego, na zastępcę pana Karola Laura 
właściciela realności; na dyrektora p. Jakóba Gold- 
fingera włas. realności i hurtownika, na kasjera 
P. Izydora Trommelschlaegera c. k. lekarza powiat.,

na kontrolora zaś p. Józefa Schowała emeryt, na
czelnika powiatowego. Niemniej uznania i wdzię
czności przyznać’[należy p. Ludwikowi Eichbornowi, ' 
właśc. dóbr Zakopane, za snbskrybowanie odrazo | 
kilku tysięcznego udziału, tndzież p. Franciszkowi 
Steuerowi c. k. miejscowemu staroście- za nader 
uprzejme poparcie w celach zawiązania tego pożą
danego stowarzyszenia. Szczęść Boże!

— J a s ło  dnia 10. stycznia 1877. Przed trze
ma tygodniami odbyła się przed kratkami sądn 
karnego w Tarnowie ostateczna rozprawa w spra
wie zrabowania kasy Rady powiatowej w Jaśle.

Podziwiać potrzeba, że przebieg procesu spra 
wy tej, która była w swojent czasie tak rozgłośną, 
nie doszedł do wiadomości publiki drogą dzienni
ków, nie jeden bowiem ciekawy UBtęp byłby wy
szedł na jaw, mianowicie zkąd się biorą lichwiarze 
i jakich oni używają sposobów, ażeby rzemiosło 
swoje tem pewniej bezkarnie prowadzić.

Otóż między kilkunastoma obwinionemi rabu
siami z Jasła i okolicy, niejaki Jankel Emer, zo
stał skazany na 6 lat więzienia i ubolewać nam 
wypada, że ten „kochany i nczciwy Emerek" tak 
krótki tylko czas ma zostawiony do rozmyślania i 
Żałowania nad rozstaniem się ze swemi przyjaciół
mi, którzy nieobecność jego mocno opłakują.

Między świadkami, którzy w procesie tem na 
dowó l różnych okoliczności przywoływani byli, wi
dzieliśmy pana Riesa, urzędnika sądowego, któren 
jakieś wekslowe interesa prowadził z E. i p. M. 
starostę z Jasła, któren o wysokość pobieranych 
procentów od wypożyczanych przez ręce Emera 
pieniędzy, pytanym był, i ze zeznań doocznych wy
nikło, że Emer oddawał p. staroście tylko po 20 
procent.

O ile wreszcie dowiedzieć się mogliśmy, do 
kompletu rabusiów biorących udział w rabunku ka
sy, brakuje jeden, którego śledztwo wykryć nie 
zdołało, porównując więc każdego rabusia — z pa
rą butów — to brakuje do pełnej liczby : jedna 
skrzypiąca para bntów.

Nie wiem zupełnie kto jest ten niewykryty, 
lecz spodziewać się wypada, Że go koledzy wyda
dzą i tego sobie bardzo życzylibyśmy.

Ktokolwiekbądź wreszcie poznał życie nasze w 
ustroju autonomicznym, przyzna : że bardzo wiele 
pozostaje nam jeszcze do życzenia, a powiat Ja 
sielski należy właśnie do tych, coby najwięcej pod 
tem względęm życzyć sobie powinien.

Instyfneja bowiem Rady powiatowej nastręcza 
niektórym naszym członkom sposobność do ubiega
nia się o różne delegacje lnb posady, z którychby 
się zyski ściągnąć dały; i tak np. pewien właściciel 
dóbr jako radny, odbierając drogomistrzowi prze
znaczony dochód, przyjął obowiązek wyrobienia 
mapy dróg w powiacie, za wynagrodzeniem 100 zł., 
a że posada drogomistrza różne korzyści przynieść 
by mogła, więc o ile nam wiadomo, znacbodzą się 
tacy obywatele, którzy usilnie się starają o tę 
posadę.

Przy takiem więc stanie rzeczy, nie dziw, że 
urzędnik długo utrzymać się nie może, niedługo 
zapewne którenkolwiek z członków Rady obejmie 
w brakn czego innego — obowiązek woźnego itd. 
na każde zaś posiedzenie dostawać muszą mandaty 
z kuponami w miejsce dyet, aby tem sposobem 
częściej znaehodził się czas do radzenia nad po
trzebami powiatu.

-  W  W ie d n iu  bawi od dni kilkn br. Pu- 
słowski, mianowany przez rząd turecki dyrektorem 
biura statystycznego w Konstantynopolu. Miał on 
tam naradę z posłem tureckim Aieko baszą.

— Czerniajew w Pradze. Dzienniki wie
deńskie otrzymały z Pragi dnia 13. b. m. następu 
jący telegram : Gdy Czerniajew powrócił w połu
dnie z cerkwi moskiewskiej do hotelu, zjawił się n 
niego radca policji Krenzer i odczytał mu nakaz, 
„że najbliższym pociągiem kolejowym ma opuścić 
Pragę i Cz e c h y Cz e r n i a j e w protestował przeciw 
temu nakazowi jako „poddany moskiewski". Tym
czasem obsadzono pokój Czeruiajewa strażą poli
cyjną i nie wpuszczono do niego nikogo, prócz to 
warzysza podróży Cliludowa. Ze strony czeskiej 
rozesłano po mieście agentów, ażeby nrządzili de
monstrację. Około godziny 6 wieczorem zebrało się 
też istotnie na tak zwanym końskim targu blisko 
4000 osób. Policja rozpędziła tłumy, które kryjąc 
się po przyległych nliczkach, śpiewały piosnkę 
„Hej Slowane". Czerniajew stał w oknie z eyga- 
rem w ustach i przysłuchiwał się tym śpiewom. 
Komisarz policji Katzerowsky prosił Czerniajewa, 
ażeby odstąpił od okna i nie prowakował demon
stracji. Czerniajew odpowiedział rubasznie, Że prze
mówi do Indu. W tej chwili ustawił się przed o- 
knami hoteln bataliou wojska. Czerniajew UBunął 
się od okna, i w skutek wezwania komisarza po
licji zaczął pakować swe ruchomości. Na ulicy

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 15 stycznia.

J. Akcje ea sztukę.
(bez kupon* bieżącego.) 

Kolej gal. t a r .  Lnd.
„ Lwów.- Czerń. -Jassy 

Banku hip. gal. po 200 *4.1 
Banku kred. gal. po 200 zł-
II. Listy aast.aa 100 tt. 
(be* kupona bietąc»g° ) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
• » » *Pr-
» » » b »t. okres-

Banku Łip. gal. 6  pr.
111. Listy

•a  100 ał.
Gai. saki. kred. włość 6 pr 

w. a. ......................... ..
Ogół. roi. kred. taki. dH  

Ualiejl I bukowiny 6 pr- 
teeowaaie w 16 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV  Obliff* ea 100 *i.
ludemiutacyjne gallc.
Boi. kraj. * r. 1874 po 6  pi .i 
l*oej miasta Krakowa

Stanisławów*
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski . . • 
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny i 
liubol rosyjski papierowy1 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
B rob ro ..............................
Kupony w srobrte . •
Wiedeń, 13 stycznia 

Pm08Bechny eUuy pań
stwa (ea 100 fi .)  

Rent. anstr. w banku. 61 
■ .  w sreb. 6

1889 oałe losy nu. i

f w 1880 »/» losu  ,
•o 1864 po 860 sl. 4 

f r p  1860 „ 600*1 w.a.
S l “S0*100» •1884 „ 100 „ „ 
Renta ałota 4 pet. . 
U sty  t m .  dom. po 130 -  
Obłig. m item . (100 ał 
GsHdyWfe . . . .  
Bnkewmk**
!**>(« t H* CrBne fioeui 
«. .'t"t*r poi u.*, p - a 

ii proc

4 pi

II

piaoą żąda.
złr. w.

I

208 60 
107 -

211 76 
211

83 16 
76 761 
83 15 
86 60

81 50

9010

83 25 
89 60| 
14 — 
20 76

6 84 
5 9 ł  
9 98 

1012 
1 7 2  
1 54

61 50 
114 25 
1 1 3 -

206 501 
110  —

215 —
216 —

84 — 
77 75| 
84 -  
87 60|

93 —

9 1 10|

84 26| 
92 
15 60! 
22 75

& 98] 
6 4| 

10 11 
10 32 

1 82 
1 66

62 50 
116 50 
L15 60

Węg. poi. ui cm. po 100 z ł ! 
Turecka poż. koi. po 400 fr.J

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 12! 
Bodencred. au. 200 zł.
Z akt kr. dla han. i przetn 
Za ki. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. anst. po 500 zł. 
Franco - a astr. po 100 ił. 
Praaeo - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. nip. pe 200 zł 
Gal. bank dla nand. i przem 

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziom. po 200zł. 
Iłenton bank po 160 u  
Banku nar. aastr. po 606 zł. 
Banku po w. anst. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zŁ 
Vereinsbank po 100 tł  
Verkehrsb. pow. po 140 zł 
Wied. baakrer. po 100 zł

61 66 61 85
68 10 68 30

278 60 280 —
278 60 280 —
107 60 108 60
112 50 112 80
122 — 122 60
184 25 184 76
74 80 74 95

141 50 142 —

83 83 50
"2 —* 83 —

K9 ;jo 99 G*

Akcje
Albrechta po 200 zł. . . 
Aiibldzkioj po 200 zł. sreb 
Duiestrzańskiuj „ „
Elżbiety „ zn, k.
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m. k. . . . ■
.Prano. 3&l. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k.....................
Lw. Czer. a Jas. po 200 tł. 

|Mor. 8zl. (oent..) po 200] 
Anst. pół. aach. po 200 zł. sr, 
i_ n „ litB . po200zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
aiednuogr. po 200 w. a. sr. 
i ^ i s b -  Gea. 200 zł. w. a 
m po 200 Zł. srobr. 
framway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) ^  m  

f je ra  pół. wsoboa. po 
200 zł. sr. . . .  

Węg. wsoh. (Ostb.) po 200 
Węg. **eh. (Weetb.) p<, 

200 zł. w- a- • . .

A kcje prtcmyslowe
Bndow.Tow. anst po 800 iŁl

i  wl0d ■ »„ taueh poio.,  ioa ,

Listy east. (aa 100 ttł.)\
Boden orod. ałlg. iłst. 8 pr. S. 

- «pła«.wH8 lal 6 pr wr.. 
ał.Tuw.kr. tłem .ip r. w.a. 

* , *n<-
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78 - 79 -
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118 —
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76 26]
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124 -
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77

77
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89 26 
7660|
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38
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a k a W. a. . .
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41 brechta po 300 tł. t  
100 t ł ......................

«nww *n> z* |<ł , rv, W.M.
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a 

em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 & pr. . .
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,  « 6 pr. » . a

Gal. ł£ L .300zl. 6pr.r». w j. 
, n .  e a . 6 pr. ,
, n i-  ea . 1871 80 
_ lV .em .a800*ł. Rpr 

L.W. Czer. Jas. i. em. 1865 
800 zł. 6 pr. srebr. w. a 
’. Czer. Jas. II. eta. 1867 
300 tł. 5 pr. srebr. w. u 

LiW.Ctor. Jas. III. em. 1863 
300 zł. 5 pr. srebr. w. i. 

Cw. Ctor. Jas. IV. om. 187  ̂
300 zł. 6 pi. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 *1. 6 pr
srebr. w. a..................
, em. 1869 p.« 800 zł

6 pr. arobr. w. u. 
,  1872 p- 300 tł.  

6 pr srubr. w. a. 
iSiedmiogriHiz. fr. 500 pi
Papiery loteryjne (set )
Zak. kr. dis handlu i pr/ 
Klary po 40 sł. m. k . 
Keglevieh po 10 zł. m, k. 
Krakowska po 20 tł. 
Palffy po 40 „ , .
Rudolf* po 10 „ „
Ks. galu) po Ml . t
Ht. Genois po 40 , ,  .
ritani»ł»wow»ka ipei.i po 

20 zł. w. a. . . . 
Waldstain po iO tł. m. k 
WindlszgrliU po 20 zł. „

[ Dewizy 3 miesięcerte. ) 
Berlin 100 maik. . . .

2&1 Frankfurt 100 mark 
76 IUmburg 100 aark. mark 

Londyn 10 f t  sterl. . 
Parji 1*0 frbplt . ,

płacąj żąd
zlr. w. a
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86g5 8660
9160 9220
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66- 6626
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*150 92-
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10050 ----
96- ----
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7726

77601

67—

74—

71-

7 0 -
£875

16175
352
1460
1476
3250
1360

2176
6

28-

6136 
6135 
6120 
2730 
50

przytrzymała policja bardzo wiele osób ulice pro
wadzące z hotelu w którym mieszkał Czerniajew, 
aż do dworca kolejowego obsadzono wojskiem, 
dworzec zaś kolejowy strażą policyjną. O godziaie 
*lt na 8 przyjechał Czerniajew w towarzystwie 
komisarza policji na dworzec kolejowy. Nim wy
siadł z powozu, odezwał się do komisarza, że „u- 
stępuje tylko przemocy11 na co oapowiedz/ał ko
m is a rz  krótko: „Wysiadaj pan“. Kupując bilet na 
dworcu kolejowym odezwał się Czerniajew do ko
m is a r z a  : „Robię wszystko, co pan każesz; czy
mam i dla policji zakupić bilet do jazdy?" Przed 
samym odjazdem oświadczył szyderczo, że na gra
nicy wysiędzie z wagonn i nie ruszy się z miejbea. 
Komisarz policji Hlawaczek towarzyszył Czeruiaje- 
wowi aż do Jtfadenbach." . .

— W  harem ie wicekróla Egiptu. Times
nmieścił wyciąg naątępiyący z h8̂ 11 prywatnego, 
opistyący galową recepcję w haremie khediwy o- 
gipskiego, z powodu odbywającego się dorocznie 
święta mahometańskiego Kurbun Bajramn: „Dziś 
rano udałyśmy się r. jedną przyjaciółką do pałacu 
Abdeen, nowożytnego budynku mieszczącego olbrzy
mi wewnątrz podwórzec, w celu uczestniczenia haremo
wej recepcji.Przedpałacem uszykowane w paradzie oy- 
ło wojsko, a w podwórza stały czarne murzynów puł
ki jako też muzyka wojskowa. Wehodząc w przed
sienia zdybaliśmy kilka dam orjentalnych, opuszcza
jących pałac. Ich powiewna odzież odznaczała się 
doborem kolorów i bogatym haftem. Lienintka gu 
zowa zasłona, którą tylko nad ustami trzyma y,
nie zakrywała bynajmniej reszty oblicza. Zdumie
liśmy się nad białością ich cery, Prz)’ których Prze‘ 
ślicznie odbijały czarne ich oczy i rzSsy; co jednak 
ten efekt sprawiało, nie mogłam spostrzedz, z po- 
wodn szybkiego ich chodu. Raptowne przejście na
sze ze światła dziennego w przedpokoje pałacowe 
oświetlone blaskiem lamp, w których znajdowa o 
się mnóstwo dam i słnżebnych w przepysznych to
aletach, robiło wrażenie jakbyśmy weszły w paw 
lon wystawy kwiatów. Postępując za naszem pizy 
jaciólkarai egipsiueini, przez eleganckie »c o y pro 
wadzące "a I. piętro, zdybywałyśmy mn *two am
arabskich. Ich nbiór był’ bardzo bogaty i świetny,
ale piawie wszystkie ozdoby prócz su len y j 
orjentalne. Damy pałacowe nbrano były w pow o 
czyste, wolno spływające gnknie, njęte wpasie, szar 
fą Każda miała na głowie elegancki turban ege 
samego koloru co suknia, przypięty ja y ape usz 
paryski w tyle fryzury, która nad czołem y a 
piętrzoną Oglądając z zajęciem to wszys o, we- 
szłyśray nareszcie do salonu recepcyjnego pierwszej 
małżonki khediwy. Niraeśmy weszły, dolatywały 
nas już tony szczególnej muzyki, urządzonej przez 
sześć niewolnic. Siedziały one rzędem, u cane w 
żółte i fioletowe suknie; instrnmenta na których 
grały były; podwójny flet, skrzypce, harta, ro
dzaj cytry i dwa tamboryna. Dwie z tyc ziew- 
cząt grając śpiewały, i tak były wesołe, e iniec 
im prawie nutę przerywał; pieśń sama  ̂ ziwme 
brzmiąca, podobną była do szybko śpiewanego 
kościelnego chorału. Małżonka khediwy s e zia a 
na sofie, ustrojona była w jasno zieloną at asową 
suknię wyszytą złotem i djamentami; gdy my we
szły, powstawszy powitała nas z wielką uprzejmo cią 
zwykłym pozdrowieniem arabskiein. Zaproszono nas 
potem usiąść, i podano kawę i cygareta, któreśmy 
przyjęły. Na drugiej sofie siedziała młoda księż
niczka o blond włosach, która w swym  ̂bogatym 
stroju w atłasowej białej snkni, ozdobionej również 
złotem i brylantami prześlicznie wyglądała. Ubioi 
obydwóch dam był zrobiony krojem wyżej opisa
nym. Zanważauo, że damy tego rokn mniej uży
wają klejnotów do stroju jak dawniej. Ochmistrzy
ni i jedna z księżniczek mówiły po frascusku, resz
ta dam rozmawiały pc arabska. Salony były po 
fraucasku umeblowane, ozdobione złoceniami  ̂ i 
zwierciadłami, a tylko przepyszne dywany znamio
nowały gnst orjentalny. W jednym z salonów wi
dzieliśmy kilka obrazów francnzkich nie szczegól
nej wartości, ale zawieszono je bardzo wysoko, 
zresztą ani fortepianu ani żadnej książki, ani iu 
nych przedmiotów, świadczących o europejskiej n - 
tnrze nie było tam widać. Damy wydały narnsię 
nprzejme, miłe i w dobrym tonie, jedna wyg ąua a 
chorą i jakby przygnębioną, jednak rysy t j ui  pan 
ogólnie są prawie monotonne i bez wybitnego wy 
razn inteligencji, które nadaje wykształcenie da
mom europejskim. Na pierwszy rzut oka wy ają 
się one do siebie podobne i prawie wszys ie ma 
ją  ciemną cerę i krótkie noski. Po połgo z nnyni 
pobycie oddaliłyśmy się z salonn recepcyj. y  niy 
do przedpokoi przybyli podauo nam zn®w“ 8Z r* 
bety w złotych filiżankach owiniętych w ha 
serwetki. — Pomimo uroczego wrażenia ja iê  
nas t a  feta zrobiła, wydał nam się cały pałac ja 
by złote więzienie, a mięszanina obyczajów z*c o 
dnich z orientaluemi, zdaje się zacierać w sys emie 
haremowj m dawny czar orjentalizmn.

—  Św iatło fioletow e i fotografia- Scotel- 
lari zaprezentował francuskiej akademii nmiejętno 
ści swoje doświadczenie teoretycznie prawdziwie, 
a potrzebujące tylko praktycznego potwierdzenia. 
Scotellari mniema, że dobrze by było atelier fo o- 
graficzne opatrzyć szybami fioletowemi z tego po- 
wodn, że światło fioletowe działa, jak wiadomo, 
silnie na sole używane do fotografii i powodnje 
wyłącznie rysunek na płycie. Czas posiedzenia 
więc skróciłby się tym sposobim znacznie, a wo
bec rysunku wyraźnego, retuszowanie byłoby zbę 
dne. Portrety zdejmowane przy świetle fioletowem 
wyglądają o wiele plastyczniej z powodu dokładne
go stopniowania cieniów.

V. Izba uchwaliła nie popierać wniesionego 
przez gradecką Izbę handlową i przemysłową po
dania do wys. ministerstwa handln, względem za
bronienia notowania cen towarów za 50 kg., ró
wne 1 cetnarowi cłowemn, gdyż notowanie takie 
nie sprzeciwia się nstawie, a każdemn kapcowi po
zostawiona być musi wolność układania cenników 
w sposób, jaki za najdogodniejszy dla siebie uważa.

VI. Powzięto do wiadomości oświadczenie wys. 
c. k. namiestnictwa, że wys. c. k. ministerstwo 
handlu reskryptem z dnia 27. listopada 1876 1. 
33.033 zatwierdziło oudiet Izby na rok 1877 w 
kwocie dziewięciu tysięcy siedminset sześćdziesięcin 
pięcia (9765) zł. i repsrtycję dodatkn na Izbę w 
zeszłorocznej wysokości, to jest po pięć (5) cen
tów od jednego złotego podatku zarobkowego ze
zwoliło.

Na wniosek sekretarz,-, uchwaliła Izba wsta 
wioną w powyższym budżecie kwotę dwiestu (200) 
złotych na stały fundnsz dla miejskiego Muzemu 
przemysłowego we Lwowie, odesłać do rąk pana 
p ezydenta miasa Lwowa.

VII. Izba nie nwzględniła prośby o zapomogę 
p. Wiktora Osiadacza, słuchacza akademii handlo
wej w Wiedniu, gdyż na podobne cele żadnych 
nie posiada funduszów.

VIII. Na wniosek radnego p. Joachima Hoch- 
felda uchwaliła Izba wstawić się u «c. k. pocztowej 
dyrekcji, aby w Kołomyi 1) listy i przesełki roz
dzielane były przynajmniej dwa razy dziennie, 2) 
aby powiększono liczbę listonoezów, 3) aby pomno
żono ilość skrzynek listowych.

IX. Uchwalono udzielić kancelarji stowarzy
szeń przemysłowych i Izbie kupieckiej ogłoszenia
0 rozpisanej przez wys. c. k. pańswowe minister
stwo wojny licytacji na dzień 20. stycznia 1877, 
celem dostarczenia różnych potrzeb do uzbrojenia
1 umundurowania obrony krajowej na r. 1877.

X. Uchwalono oświadczyć c. k. sądowi krajo 
wemu we Lwewie, że pan Andrzej Kochanowski, 
jako dzierżawca apteki, nie jest obowiązany do 
protokołowania swej firmy.

Z nad S trw lą ż a  13. stycznia. Dopiero z ob
wieszczenia rozporządzenia ministerstwa obrony 
krajowej, rolnictwa i spraw wewnętrznych z dnia 
17. grudnia 1876 zamieszczonego w Gazecie N a 
rodowej z d. 11. stycznia 1877 r., gdy mobiliza
cja zdaje się być za plecami, dowiadujemy się, że 
o alienacji zapewne i o stracie koni konskrybowa 
nych, do juk przeznaczonych w ciągn roku, czyli 
przed nową konskrypcją donosić mamy dla spro
stowania spisów u władz, a mianowicie : włościanie 
do zwierzchności gminnych. Ale komu, boć prze 
cież nie sobie, jako przełożonym, mają obszary 
dworskie donosić, tego nie ma w rzeczonem wpra
wdzie tylko dziennikarskiem obwieszczenin. Także 
z spisu czyli wykazów konskrypcji koni, wiadomo 
wprawdzie wiele koni jest zbiorowo konskrybowa- 
nych jako zdolnych, ale niema dokładniejszego o 
znaczenia, które do pewnej, specjalnej słnżby woj 
skowej są skonskrybowane, wskutek czego trudno 
będzie na wstępie powołanemu rozporządzenin mi- 
nisterjalnemn zadosyć uczynić, z przyczyny niewia- 
domości jak np. na ten raz, które konie do jak 
zoslały skonskrybowane, a wątpię, ażeby tę wia
domość znaleść motu» w e. k. starostwie, gdzie tę 
sprawę dotąd załatwiano takie sumarycznie. Dla 
tego wzmiankowanemu ministerjalnema rozporzą
dzenin chyba po nowej konskrypcji zadość uczynić 
będzie można, a tymczasem należałoby aieby wyż
sze władze nakazały sporządzenie innych, jaśniej
szych konskrypcyjnych druków, a mianowicie ta
kich, w którychby uwidocznić można- dokładnie: 
rodzaj, miarę, wiek i inne oznaki konskrybowane 
go konia i tegoż specjalną wojskową kwalifikację 
z osobna, a zatem wypadałoby, ażeby te dokła
dniejsze druki były wcześnie przed konskrypcją 
właścicielom koni doręczone z poleceniem, iżby wy
kazy takie wszystkich swych koni w trzech egzem 
plarzach do pewnego nieprzekraczalnego terminn 
w pogotowiu miały dla użytku komisji konskryp- 
cyjnej, z których dostłownie jednobrzmiących, pod
pisanych przez komisję zaraz po dokonanej komi
sji konskrypcyjnej ; jeden do wyższych władz, dru 
gi w c. k. starostwie, a trzeci u właściciela koni 
pozostać powinien, ażeby tenże w każdej chwili 
wyżprzytoszonemu ministerjalnemn rozporządzenia 
mógł zadość nczynić.

J . Kędzierski. 
W iedeń dnia 15, stycznia 18TL (Telegram 

Gazety Narodowej). Na dzisiejszy targ  przyprą 
wadzono z Galicji 444, z innych prowincyj 1790, 
razem 2234 sztuk wołów. Płacono za 100 kilgr. 
wagi za galicyjskie po 53 złr: do 55 złr. 50 ct., 
za węgierskin po 51 do 58 złr. P rzy  końcu chęć 
do kupna osłabła.

Krzysztofo wicz.
Caffe - SUerb«ck.
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Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej 

przemysłowej z posiedzenia z d. 31. grudnia 1876 
pod przewodnictwem wiceprezesa Izoy p. Roberta 
Domsa.

Oprócz spraw pomniejszych załatwiono nastę 
pujące sprawy ważniejsze:

I. Izba uchwaliła oświadczyć się przeeiw po
mnożenia jarmarków w P r n c h n i k c ,  uważając 
istniejące tamże dwa jarmarki i tygodniowo dwr 
targi, w obec dalszych w czteromilowym okręgn 
odbywających się 25 jarmarków za zupełnie wy
starczające dla handlowych i przemysłowych sto 
snnków Pruchniku.

II. Izba uchwaliła poprzeć u wys. c. k. mini
sterstwa handln przedstawienie Izby Salzbnrgskiej 
przeciw wymierzaniu kar dotkliwych za nieprawi
dłowe przylepianie marek stemplowych na faktu
rach kupieckich, a mianowicie w tych wypadkach, 
jeżeli należytość stemplowa uiszczoną została w 
przepisanej wysokości, a zatem nie było zamiarn 
ukrócenia skarbn państwa.

HI. Powzięto do wiadomości oświadczenie je- 
neralnej dyrekcji kolei Karola Ludwika, że nie 
może uwzględnić życzeaia Izby, względem zatrzy
mywania się pociągów pospiesznych na dworen Pod
zamcze, gdyż przez ustanowienie większej liezby 
stacji, zwichnięty by był zupełnie cel pociągów po
spiesznych

IV. Powzięto do wiadomości oświadczenie wys 
c. k. miniserstwa handln, i t  w myśl wniosku nie
których Izb handlowych, nie może być w drodzo 
ustawodawczej nakazane nźywanie wyrazu „cetna- 
ra metrycznego" dla jednostki 100 kg., wprowa
dzonej as lawą l  dnia 24. marca 1876, a rozpo
wszechnienie tegc wyrazu pozostawiona być musi 
zwyczajom handlowym i przemysłowym.

propozycje Porta przyjmie. Powyższej treści 
r e s u m e  ma być dzi»iaj na poufnem zebra
niu europejskich pełnomocników sformuło
wane.

Dzisiaj zbiera się rada tureckich mi
nistrów.

Już te wszystkie złagodzenia były wiadome 
Porcie, bo pełnomocnicy mocarstw podnosili je 
ua przedostatniem i ostatuiein zebraniu, a je 
dnak P orta  dara odmowną, odpowiedź. Zawsze 
bowiem program konferencji utrzymuje komisję 
międzynarodową, mającą prawo mięszać się w 
sprawy wewnętrzne Turcji, i mianowanie na la t 
pięć nieodwołalnych gubernatorów czyni zawi
słem od tej komisji międzynarodowej Czyi teraz 
może inną dać odpowiedź? Na więcej wiary za
sługuje następujący komunikat półurzędowy 
francuski :

Paryż d. 41. stycznia. „Moniteur8 nie 
spodziewa się już żadnego skutku po kon
ferencji. Konstatuje on tylko porozumienie 
między mocarstwami, i uważa je. pomimo 
zerwania' rekowań, za rękojmię pokoju

Już zwracaliśmy uwagę na to wmawianie 
w Moskwę, że skoro wszystkie mocarstwa na 
plan paeyłikacyjay się zgodziły i łącznie szły na 
konferencji, to po odmowie tureckiej albo wszyst
kie powinneby wypowiedzieć wojuę Turcji, albo 
żadne tego uczynić na własną rękę nie może. 
Ta polityka wyjaśnia nam także, dla czego mo
carstwa tak  starannie utrzymywały to porozu
mienie, chociaż w gruncie rzeczy sprzecznemi 
są kierowane interesami. Chciano tem hamulec 
założyć Moskwie.

Inny telegram z Stambułu potwierdza iż 
Porta na dzisiejszej konferencji odrzuci nowy, 
złagodzony plan pacyfikacyjny:

K o n s ta n ty n o p o l  dnia 14. stycznia. 
Mimo znacznie złagodzonych warunków, mi
nistrowie tureccy przemawiają w taki spo
sób, iż niema żadnej uadzei, aby Turcja 
przyjęła teu złagodzony program.

Z Kiszeuiewa dowiadujemy się od osób pry
watnych, że tam nagle dauo jakby z góry znak 
do agitacji wojennej, do budzenia zapału wf>jew- 
nego w wojsku; Istotnie tak oficerowie jak  i 
żołnierze zaczynają wykrzykiwać przeciwko T » -  
kom, głosząc, iż ich w pierwszej bitwie w pach 
rozbiją. Żołnierze niby proszą oficerów, a ofice
rowie swych przełożonych, aby ich jak  najprę
dzej poprowadzili w bój. Tym sposobem budzą w 
sobie animusz wojenny. Prowadzi się to prawie
urzędownie.

O rezultacie wyborów do niemieckiego p a r
lamentu nadszedł wczoraj następujący telegram:

B e r liu  d. 14. stycznia. Na 397 wybo
rów do parlamentu dotąd znauych jest 358. 
Oprócz tego w 65 okręgach wyborczych 
przyjdzie do ściślejszego głosowania. Wy
brano 27 konserwatystów, 27 z R e c h t s -  
p a r t e i ,  95 National-Liberałów, 18 postę
powców, 89 ultramontanów, 1 1 Polaków, 
10 Social-demokratów, 9 Alzaców, i 7 uie- 
należących do żadnej partji.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram y:

B er lin  dnia 15 stycznia. Izba posłów 
wybrała Beningsena prezydentem ; Klotz zo
stał pierwszym Bethuzy-huc drugim wice
prezydentem.

R zym  dnia 15 stycznia. „Italie" dono
si : Papież przedłożył kongregacjom kardy
nałów dziesięć pytań przysłanych mu przez 
biskupów niemieckich, co do zachowania się 
duchowieństwa w obec niemieckiego rządu, 
wymagającego ścisłego przestrzegania, nie
przyjaznych kościołowi ustaw. Przedłożone 
kardynałom pytania odnoszą się także i do 
interpelacji niektórych dawniejszych instruk
cji papiezkich. Orzeczenia kardyuałów mają 
być publikowane.

10S11UD6 WM0K 1.
Ze Stambułu jeszcze w ostatniej chwili is t

nienia konferencji, nie przestają żywić chociażby 
maluczkiej nadziei pokojowej. Umieszczony poni
żej telegram przedstawia tak rzecz, iż myśleć by 
można, iż pełnomocnicy mocarstw jeszcze raz 
przystąpili do zredukowania poprzednio już z ła 
godzonych punktów pacyfikacyjnych, które P orta  
na ostatniem zebraniu odrzuciła. Tymczasem do
tąd na  posiedzeniach ostatnich konferencji tylko 
w rozprawach oznaczono punkta, które pełno
mocnicy złagodzić gotowi. Również Porta  tylko 
w ciągu dyskusji wyrażała zdanie swe o tych 
punktach. Teraz zaś ma być Porcie przedłożone 
zbiorowe resum i tych złagodzonych punktów , 
czyli złagodzonego planu pacyfikacyjnego, ażeby 
ją  spowodować do kategorycznego oświadczenia, 
czy w ogólności ten plaL przyjmuje lub me. Ro
bić sobie ztąd nadzieję, iż Porta  może jeszcze 
przyjmie go, jest to łudzić samych siebie. Oto co 
donosi telegram wczorajszy ze S tam bułu:

Paryż d. 15. stycznia. „Agence Ha- 
vas;‘ donosi z Konstantynopola z dnia wczo
rajszego: Jutro pełnomocnicy mocarstw przed- 
dłożą Poicie r e s u m ć  złagodzonych żą
dań mocarstw europejskich. Niektóre punkta 
pierwotnego planu pacyfikacyjnego mają być 
zupełnie pominięte. [Już wiadomem jest da
wniej, od których punktów konferencja od
stąpiła; p. r. j O żandarmerji, o kantouowa- 
niu woisk tureckich, o podziale Bułgarji na 
dwie prowincje, nie będzie mowy. Atrybucje 
komisji nadzorczej mają być znacznie zmo 
dyfikowane, i chociaż w zasadzie będzie komi
sja zatrzymana, to jednak rzecz cała przy
bierze łagodniejszą formę. Prawo kontroli 
komisji będzie umniejszone a mówią nawet, 
że ma to być komisja m ieszana, do której 
oprócz zastępców mocarstw, i Turcy wcho
dzić mają. Co do mianow&nnia gubernato
rów, to konferencja ma żądać, ażeby tylko 
pierwsze mianowania [na lat pięć] odbyły 
się za przyzwoleniem komisji międzynarodo
wej, czy za jej zatwierdzeniem. Między peł
nomocnikami ma istnieć nadzieja, że te nowe

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbku.

We wtorek dnia 16. stycznia

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazaek. — Muzyka 

J .  Verdiego
Dyrekcja teatru zwraca uwagę Sz. Pnbliczne- 

śei, iż liczba przedstawień „AIDY" jest ograniczo
ną, bo prawo przeustawienia przysłużą tylko u* 
cztery miesiące.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretto „Aidy" nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.
Ceny na przedstawienia „Aidy* nie będą zniżone.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 15. styeznia 1877. 

gadzina 10. minut 43 przed południem
Akęji kred. 141.40. 
Unlombaak —— .
Kolei Kar. Lad. 204.50. 
Franko-anstr. — .—.
Lesy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— .
Ostbaha — .— .
nRbel papierowy — .—

Anglo-autr. 74,60
Vereinsnaiik. — • —
Kolej pomd. 76.76
Losy ttrockie. —.—
Oblig. indem. —
Wied. Tram w. —.—
Napoleondor 1C.0 4 1/, 
Usposob. dosyć stałe

WIEDEŃ 15. styc nia 1877. 
godzina 2 . minut 20. po południa.

Akcje fran.-aist. — .— . 
Angle-anstr. 74.25. 
Kolej Kar. Lnd. 205.— . 
Kolej połndn. 76 50. 
Kolej Elżbiety 138.—. 
Węg. Nordostb. 87.—. 
Wienei-Banges. — .— . 
Galie, indemniz. 83.50. 
Franco-H. Bank — .—. 
Losy tureckie 17.GO. 
Kelej państw. 246. — . 
Wied. Bauver.

Węgier, kred. 112.25
Unionsbank 6375
Nordbahn 180.50
Kolej AlfBld. 93.50
Kolej Lw.-ezer. 108.—
Radolfsbahn 102.50
17ęg Ostban. — .—
Lesy z r. 1864 134.50
Verkehrsbahn 78.—
Banbank-Ast. — .—
Bankverein 65 —
Losy węgier. 73.50

Akcje kredytowe — .—■. Marki niemieckie et. 61.90 
Rosyjski rubel papierowy 1.65.
Usposobienie: cista.

Berlin, 13. stycznia. Rnss. Banknoten 251.—. Cre
dit. Aet. 225.—. Lombarden 123.— . Galizier 82.— 
Staatsbabr — . —. Ramżnier 14.50. Oesterr.-Bank- 
•oteh 161.40. Uspesobienie — .

Pociągi kolejowe.
P r a y e l i e d s t  d t  L r e w a :

Z KRAKOWA: •  godiiei* b minut 30 rano (pociąg k®* 
spieszny) ; o god*. 9 m. 26 wiectór (pociąg osobowy); 
o godz 10 min. 86 przed połndnies (pociąg aięsaaay)-

Z CZERNIOWIEC: a gudziuie 9 a in n t 6* wieeśór (po
ciąg pospieszny), e godz. 8 m. 40 rano (pociąg mio- 
s a a a y •  godj.. 9 a . 60 popetadnin (pooiąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA- (nr Stryj): o gedżinie 7 m, M 
wieczór (pociąg nr ugudz. 8 tu. 6J !P»c*ą4 uC )
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W  dniu 29. grudnia 1876, iłoionu 
do grobu Wojciecha Herbaszewskiegn 
który p d przjbrauem  nazwiskiem K o  
w a l s k i e g o  u swych przyjaciół 
Bożykowie zamieszkiwał.

Skromna ta osobistość, znana tylko 
w szczupłym zastępie życzliwych osób 
był to mąż jednak cnót wielkich, a po
święcenia się Jego dla spraw ojczystych, 
zasługują na podniesienie kn czci po
wszechnej.

Ś. p. Wojciech urodzony na Pod 
lasiu, syn obywatelski, wstąpi! w sze 
regi wojsk polskich będących w ów czas 
pod rozkazami W. fcs. Konstantego, 
zachowując się wzorowo, otrzymał w 
krótce stopień podoficer;', i rok 1831 
zastał go już doświadczonym żołnie
rzem, biorącym udział we wszystkich 
wypadkach narodowych

Dzieje tej pamiętnej epoki, okryły 
sławą wszystkich bohaterów, bo wa
leczność zagrzewana miłością Ojczyzny, 
zachwiała potęgę caratu. Siła zwycię
żyła — prawo zdeptane —  a dzieci 
rodzinuoj ziemi poszły w rozsypkę, że
brząc przytułku u obcych narodów — i 
ten los podzielił ś. p. Wojciech. Leczi 
od pierwszej chwili upadku, uczuł ; ie! 
tylko praca zdoła nas podnieść, pr&co-l 
wał więc i nieprzyjąl jalmnżuy udzie- 
lanej przez rządy Francji. To też odął 
się do Anglii, a wstępując do zawodu' 
pomologicznego, niedługo czekał na]1 
owoc swyeh trudów. Towarzystwo po
mologiczne, oceniając niezmordowane za
biegi, zaszczyciło ś. p. Wojciecha zau
faniem, wysełając Go do Ameryki, Au
stralii i innych wysp, w celach nauko
wych. Z każdego zadania wywiązał się 
chlubnie ś. p. Wojciech, a znalazłszy 
pełne uznanie na obcej ziemi, cieszył
ten mąż ze stali, że tak goduie repre
zentuje polskie nazwisko. Bok 1848, 
gdy w Galicji ogłoszono konstytucję, po
woła! ś. p. Herbaszewskiego do posług 
ojczystych, lecz po zbombardowania 
Lwowa, powrócił napowrót do dalszego 
tułactwa. I oto życie ś. p. Wojciecha 
było jednam pasmem boleści. On śle
dził każdy objaw, który dotyczą! spraw 
narodowych, i w każdej chwili stal w 
gotowości, by życie swoje mógł po- 
święcić ukochanej ziemi. —  To też rok 
1863 zastał Go gotowym do ofiarności, 
i na Jpierwszy odgłos powstającej Oj
czyzny, stanął w szeregu, walcząc jako 
rotmistrz pod Langiewiczem, Czachow
skim, Wysockim i Komorowskim. Z bo
leścią patrzał na teu smutny przebieg

F .  I .  K r ó l i k o w s k i
we LW OW IE 

poleca w  w ie lk im  wyborze :
O i f o e e  francustie kandyzowane. 
Pasztety strasburgskie w teryn- 

kach i kiszeczkach.
Kawior astrachański.
P s t r ą g i  w oliwie.
Kacze szyjki w oliwie. 
Łososie marynowane.

„ amerykańskie w puszkach.
,, wędzone.
„ w tdiwie.

Sardynki francuzkie w oliwie.
„ amerykańskie w oliwie.
„ rossyjskie.

H om ary.
Węgorze marynowane.

„ w ruladzie.
Minogi marynowane.
Śledzie marynowane.

„ w oliwie.
„ w ruladzie.
„ wędzoue.

Szampiony francuskie w pnszk 
GrOszek francuski w puszkach.

„ n.ssyj-ki suchy. 
Szparagi w puszkach.
S o s y  angielskie w kilkunastu ga

tunkach. 1823 1—0
T r o t i e  w sb jach i suche.
S e r y  w dwunastu gatunkach.

Najsmaczniejsze pom adkl zł 1.50 
10 gatunków karm elków 90 et. 
M arony, Pom arańcze 1 Daktolo

lukrowane zł. 1.20.
Masona Czekolada zł. 2.
Wszystkie gatunki Kompotów, K on

fitur. G alaretek  V00 ;i 12 
Najpiękniejsze T o rty  i Ciasta, 

p o l e c a

Jan Muller
C l K l F J t k l K .

Dn Fesfs Capsules,
najpewniejszy środek przeciw rzeżączce 
białym upławom i ich skutkom. Główny 
skład w aptece „ z n i a  w e i s a e n  E i n -
h « r i l “ Altstadter Ring N. 561, I. dalej 
u J. Fiiruta aptekarza na Poric, A. Fili- 
peka Karlsplatz , B. Fragnera, Kleinsaitt*. 
w Pradze. 1324 1—0

T L U 8 Z O Z

i

F .  I .
we LW O W IF.

Ostrygi ostendzkie, 
Łososie z Renu,

z a w s z e  św ieże
w handlu

L. H. Małeckiego
w hotelu Angielskim

1210 w e L w ow ie. 8—7

NAKŁADEM K SIĘG A RN I"~

A. Nowoleckiego
w  K r a k o w i e

wyszły już zapowiedziane

Pięć Kalendarzy
na rok 1877.
P r e m i o w y  p i e r w s z y  l i l a -  

s t r o w a n y  p o w s i e e h u t  dla wszyst
kich stanów, lft arkuszy druku cana 65 c.

u i  a ;. . . i  „„-„„„r,;.,. aio Treść: Oprócz wiadomości kalendar- rzeczy . szukał śm.erci eiponując się ^  ^  r>'ymslicb , ruakifh; znajdujJ
n a  naiwTŻsze n ieb esm eczan s tw a . Jecz gp,-g a lfabetyczny im ion św ię ty c h ;

uwaga o jarmarkach; jarmarki i targi w 
Galicji; ogólne przepisy pocztowe; oplatj 
od telegramów ; rozkład jazdy na kolejach 
żelaznych; wykład snów nocnych, czyli 
najnowszy Sennik wygrania na każdej lo- 

[terji; skala stemplowa; wykaz nileżytości 
stemplowych; wyciąg z ustawy o polowa
niu z 30. stycznia 1 76 r. Treści z. ś li
terackiej: zęby warszawianki; nowe wy 
nalazki w zakresie młynarstwa, piwowar- 
atwa, gorzelnictwa i piekaratwa skreślił 
prof. Leon Zieleniewski; amazonki p. Ba
łuckiego; o stowarzyszeniach spożywczych 
p. A. Szczepańskiego; wspomnienie o by
łych kościołach krakowskich ks W. Ser- 
watowskigo (z ryciną); żydzi krakowscy 

j(z ryciną); ekonom (z ryciną); z przeszłości 
(wiersz) p. N. D.; Wacław Rzewuski p. M. 
W. (z ryciną); książę Milan Obrenowicz i 
jenerał Czerniajew (z ryciną); restauracja 
Sukiennic krakowskich , kronika krakowska; 
ogłoszenia. 4539 1—6

Każdy nabywca tego numerowanego 
Kalendarza, bierze odział w losowaniu 50, 

Iprzeznaczenyeh do wygrania premii, z któ
rych spis głównych wygranych umieszczony 
na drugiej atronie akladki. L o s o w a n i e  
•dbędzie się w dniu 1. l u ą j a  1 8 7 7  r .  
|Rezultat roidawuictwa wylosowanych premi, 
jogłoszony będzie w pismach codziennych.

2. K a l e n d a r z  m n i e j s a y ,  barku 
druku 25 ct. cena.

3. K a l e n d a r z  p u g i l a r e s o w y ,  
ozdobnie drukowany 25 c.

4. K a l e n d a r z  k i e s z o n k o w y ,  
(miniaturowy) 20 ct.

5. K a l e n d a r z  i c i e n n j r  b i n r -  
k o w  „  drukowany na kartonie 25 ct

Wymienione powyżej kalendarze są do 
nabycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach i składach piśmiennych ma- 
terjałów.

Nabywającym na tuziny za gotówkę od
stępuje się znaczny rabat — nierozprze- 
dane do 31. lipca, wydawca przyjmuje na 
rok następny do wymiany.

, Skład główny w księgarni Seyfartha 
|i Czajkowskiego we Lwowie.

na najwyższe niebezpieczeństwa, 
ocalało to  życie pełne trudu, by nie
jako stać przykładem dla młodego po
kolenia, że w celach ojczystych me 
wolno się zniechęcić, lecz wytrwać na
leży do grobu — i wytrwa! ś. p, W oj
ciech. Ten starzec, tułacz, w życiu 
swojem niebyl nikomu nigdy ciężarem, 
z obrzydzeniem odrzucał każdą daro
wiznę, to mu było tylko słodkie co sarn 
zapracował, możliwym więc sposobem 
wyszukiwał sobie pracy, a ping, rydel 
i graca nlubiouem były Jego zajęciem, 
ukochał ten lud zaniedbany, i mrówczą 
swoją pilnością chciał go pouczyć, że 
jedynie w pracy bogactwo spoczywa 
Byl to więc prawdziwy naśladowca 
Chrystusa, bo niepotrzebując prowadzić 
tak twardego żywota, dla naśladowania 
drugim, sta l się tym pokutnikiem
Wielkie te czyny nie pozostały bez 
skntkti; na odgłos zgonu, tego uapozór 
tak małego człow ieka, każdy prawie 
znajomy pospieszył wziąść udział w tym 
smutnym obrzędzie, by oddać hołd za
służonej cnocie. To tcź z godnością 
dopełniono aktu pogrzebowego.

Pięciu kapłanów unickich przybyt
ze mszami i jeden łaciński z Zawa
łowa, oddział wiarusów straży ognio
wej z Brzeżan niósł ciało na swych 
ramionach, i szlachetni włościanie z 
bractwem na czele nc*cili równie tę 
pamięć narodową. Wreszcie nad gro
bem przemówił przyjaciel i kolega 
zmarłego, streszczając bohaterski żywot] 
nieboszczyka. . Stanął więc krzyż i' 
świeża mogiła, a kraj stracił jednego 
z  tych już nielicznych bohaterów roku 
1831, którzy ja k  rozrzucone gwiazdy 
przeświecają jeezcze narodowej świe
tności. 1819 l —i

Jakkolwiek z poczucia własnej go
dności poświęcili Szanowni rodacy swój 
odział pamięci zmarłęgo —  nie mogę 
jednak pominąć milczeniem ofiarności 
Wieiehnego duchowieństwa, którzy, s 
znpełną bezinteresownością pospieszył 
oddeć tułaczowi ostatnią posługę.

W imieniu więc uczuć narodowych, 
Wam Przezacni kapłani, składam to 
wysokie uznanie, a wieczną cześć i pa
mięć popiołom tułacza.

Boryków, 7. stycznia 1877.

N A  K A R N A W A Ł .
Nowe tańee na forteo ian  

wy .z ły  nakładem  Juliusza W i l d t a
Krakowie i są do nabycia wq, w szyst

kich układach muzycznych 
L i p i ń s k i  A l .  Z tys ięcy wrażeń jedno 

Polonez op. 56, 40 r.
„Filutka." Polka m aznrkaop . 57, fmc.

— „Pokus--." Polka francuska op. 58, 40 o.
— „D źw iękiojczyste." Mazury op. 69, (Mc
— „ N ie p o w s trz y m a n i Po lka  szybka 

op. 60, 40 c t.
- -  „Rend»zY0U8u Q nadrille op. 

mis) 6) c.
również peleca s ię ;

„C olleetion de Polonaises", 7.1 1.
Je s t  to  zbiór najdaw niejszych i wyboru -i 

'wych polonezów , najulubieńszycb an to rów j 
jak  K urpińskiego, Ogińskiego i innycli, w1 
formacie edycji Pe tersa. 1234 4 — 4

Zam ówienia w prost u m nie uczy
nione pojedynczo czy ogólnie za przekazem 
pocztowym posełaui (franco).

Julinsz W ildt w  K rak ow ie .

I. Ogólne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego

w Glinianach
Gliniański powiat sądowy, Stowa

rzyszenia zarejestrowanego z nieogra- ! 
niczoną poręką odbędzie się w G lin ia
nach na duiu 28. stycznia 1877 o] 
godzinie 3. po p ilud  iu w budynku] 
srkolnym.

P o r z ą d e k  d z ie u u y :
I. Wybór komisji rewizyjnej.
II. Zatwierdzenie wyboru zastępcy! 

dyrekcji.
I II . Zamknięcie rachunków za czas 

od 19. kwietn a 187K do 31. gru
dnia 1876 i ust inowiena dywideudy.

IV . Zmmna §. 58. statutów.
Gliniany, d iu 12. stycznia 1877. {

Rada zuwiadowcza.
Ks. Leonard A. Wierzchowski, 

przewodniczący.
Czesłyński, 

1321 1— 1 sek ro ta rz .

Rządca,
jąey od dłnżtzego czasu u 

pana Wł. Niezubitowskiego, ipło- 
dy, żonaty, obznajomionj z wszal- 
kiemi gałęziami gospodarstwa rolni
czego i domowego, p o s z u k u j e  

| posady rządcy lub rachmistrza. Ła
skawe oferty uprasza się przysłać pod 
adresą J a n  H a p k a  w I  h e r -  
c a c h  N i e z a b i t O H s k i c l i ,  o. p .' 
Gródek koło Lwowa. 1239 2 - 8

znany ze s* ej 
doskonałości. 

Jedyny śro 
dek do utrzyma
nia każdej skó
ry, & mianowicie 
o b u w i a ,  u -  
p r z ę ż y ,  d a  
c h ó w  i f a r 
t u c h ó w  przyl 
powozach, p u 
lsów do maszyn, 
z a w s z e  w  e- 
la s ty c z n y m  
i n l e p r z e i n a  
k a l n y i n  s t a 
n i e .

Ogólne uznanie jaki sobie ten „tłnszcz“ 
przez szereg lat wyrobił, uwalnia mię od 
wszelkiej reklamy,’ Bprzedaję we flasz
kach od 35 ct. zacząwszy. 1291 3—1 

Na prowincję wysyłam w naczyniach 
65 (w ko- blaszanych ćwierć miary 1 zł., pół miary 

iwied. 1 zł. 06 ct., 1 miara wied. zł. 2 .9 '.
A .  F a d w o ń z k i ,  

we Lwowie, Rynek Nr. 2". ;

F r y d r y k  A r e n d

N a w a r  j a  -  G l l n n a

stacja kolei A rcyksięcia A lbrechta 
wyrabia:

Pługi a la Zugmayer

Ważne dla Dam.
Proszek damski,

nadający pici białość i gładkość, nie 
jl zawierający żadnych szkodliwych mi

neralnych składników, poleca pod 
gwarancją 1214 10—21

A f t t e k a  R u c h e m
we L W O W I E .

Cena pudełka 40 ct. — za posyłką 
| pocztową JO ct.

Dla odsprzedający, h słesowry o] ust.

po złr. 9. 10." 11.50.

R ucliadh i czeskie

Do sprzedani*

O  O B  l i  A
w  Z l o e z o H 4 h l n F ,

pola. 1700 morgów, łąk 200, l ł s n  
3000 m orgów  w 3ch folwarkach 
umieszczone. Kaiden folwark może 
być osobno sprzedany, we wszyst
k ich  fo lw ark ac h  budynki nowe zaś 
w g łó w n y m  gorzelnia murowana 
w ra z  z wn łow n ią  w tym rokn ukoń
czone. B liż sz a  w iadom ość L w ów , ul 
Z ie lona  1. 19. I. p ię tro . 45F7 5 - 8

j i m u i i ó  , liUllLii i i i t i l i4 .u i (  K il(Cl i .  II >1111,11

po złr. 8. 4).

K o I e ś n i c e,
9.6 .

osie
**

1Ó.TÓ

żelazne
złr. 6. 7.

Exterpatory
5 radełkowe całkiem żelazno IG złr.

Obsypywaeze
żelazne 12 złr.

do sta cji G L IN N A  -N A W A R JA .
UWAGA. Z grzeczności zamówienia 

przyjmuje pan A R N O L D  W E R N E R
we L w o w i e ,  kan to r ob o k  w iedeńskie j 
ta w ia rn i  4639 3 — 12

T o w a r z y s tw o  a k c y jn e

f a b r y k i  p a p i e r u  w  t o  l a s s a c h

w likwida c j i ._

N adzwyczajne
W a ln e  g r o m a d z e n i e

a k f j u n a r  j u s z ó w
odbędzie się

dnia 24. lutego 1877 o godzinie 12. w południe
w  biurze T ow arzystw a przy ulicy W ałowej 1. 11.

, - -__   i i i i i • 11 n  i

S Z P R Y C O W A N I E
Z ROŚLINY MATICO 

P . C ł f l& B S B A U Ł T  e t  C i e ,  A p te k a rz y  w  P a r y ż u ,
8, ulica Vivienne.

. __ ,__- oauinuj.i ł» JO. V IKljyllł
wet nie majst tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

ICażdy flakonik opatrzony jest podpise:n G r i m a u l t  e l  i  om p.
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy fraric:izki !:o!óru niebios ;iepo. stosownie do prawa z 26 Listopada s  
187,7. m arka iabryczna i podpis GRIMAULT et C031P. znajdowały się iia  je- q  dnej ety kecie.

Dostać można w gł&wnych aptekach w POLSCE i w A USTRYI. B

Tli IIIM II11m M■1 >Jm i i i m n  ijrp T rp m r r m i i i  i m

W bieżącym karnawale
* *

w pracowni mojej
ul. Halickiej l. 13. na l. piąlrze,

m
*

'ATp r z y j m u j ę
położonej przy  _ .. .. ,  ------

wszelkie ubiory balowe,
któro wykończani •/. najw iększą starannością i elegancją.

Zamówienia zamiejscowe przyjm uję również za przesła
niem odpowiednej miary. 1272 3— 4 ^

J ó z e f i n a  D ą b r o w s k a ^  j

a r
JL
J L
j
'JL
JL
JL

Agronom, 1279 
2 - 8i-> #

35 lat wiakn, żonaty, bez familji, biegły 
w języku polskim, n ie m i e c k i m  i ruskim, 
uczeń izkoty rolniczej *  Dnblanach, U 
lat w zawodzie czynny, praktykował przy 
wzorowych gospodar»t» ach W. ks. Po
znańskiego, zarządzał przez 4 lata majątkiem 
na Bzlązkn p r o 9 k i m ,  a d m i n i s t r o w a ł  w i ę 
kszym majątkiem w kraju, plantował OOc 

(morgów buraków na Podola n-syjskieui; 
przeto fachowo wykształcony , tak jiod 
względem rolnictwa, przemysłu rolniczeg,.. 
jako też i aduiinistrkej’, szczególniej p r a k 
tyczny i e n e r g i c z n y ,  o b e c n i e  w o b o w ią zk u ;  
[poszukuje odpowiedniej posady w Galicji 
lub za Kordonem. Najchętniej pracowałby 
gdyby część wynagrodzenia stanowił pro
cent od dochodu! Obowiązek może przyjąć 
pierwszego dnia każdego miesiąca. Bliż
szych szczegółów udzieli przez grzeczność 
Wny T o m a s z  T o c z y s k i  w I ł a -  
k o w c a e h  o. p. Strzeliska Nowe.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności komitetu 

likwidacyjnego.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Wnioski dotyczące przeprowadzenia 

likwidacji.
4. W ynagrodzenie likwidatorów.
5. W ybór likwidatorów.
6 W ybór W ydziału rewizyjnego.
Panowie akcjonarjusze, chcący wziąć u-

dział w' tem  ziirom adzoniu, zechcą swoje 
akcje złożyć najpóźniej do dnia 17. lutego 
*br, w biurze T ow arzystw a, gdzie wydane 
im zostaną karty  legitym acyjne na to 
zgromadzenie. 13u7 2_3

Komitet likwidacyjny.

W I E L K I  M E D A L  1 D Y F L O M  P O C H W A L N Y
o a  w y s ta w ie  w F ila fie lfji.

D Y P L O M  Z A S Ł U G I

na wystaw ie Międzynarodowej w Paryżu 1875.

P A PIE R  RIGOLLOT
czyli MUSZTARDA w arkusikach do SINAPIZMÓW

IjPEZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZFZ AMBULANS Y 
I SZPITALE) WOJSKOWE, PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUZKĄ 

I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

! PA R Y Ż .

Unikać 

l i c z n y c h  

fałszerstw 

i podrabiań.

JZtUSŹ*
M »ga*yn sp rzed aży  Aventie T lc to r la ^ l .  PARYŻ.

„Z adan ie  ja k ie  p K igollot pom yślnie rozw ią- 
„ru ł, połogu na zachow aniu  mączce z m usztardy  Unikać
„w szelkich w łasuości i na  o trzym aniu  w k ik u  
.chwilach stanow czego sku tku  z najmnrojszej l i c z n y c h

„ilości sinapism ów .
A. B oU C H A R D A T {R o czn ik  te ra p eu tyc zn y  1868
str . 204 .) A . .  . .  t ____
W ym agać aby  na każdym  —Z Ar . 1— i  *-■ 
a r k u s i k u  znaidow uł się 

podpis ja k  obok.

fałszerstw
i

i podrabiań.

L. L53 ex 877.

Ces. król. uprzyw.

Józef Prus Studziński, I  K a r o la  L u d w ik i!.
*r. Medycyny, Chirurgii. Oku- ■  "  “

Ostrzeżenie.

|Dr. Medycyny, Chirurgii, Oku 
iistyk i i Akuszerji 

o siad ł s ta le  w P r z em y śla ,
mieszka w kamienicy kapitu ły  ła 
cińskiej — ordynuje ubogim bez 
płatnie. 1306 2 3

Za > zł-
je s t  n o w a

META Waisera
i SANKI knyte

do nabycia. 1305 2 - 4

Bliższe szczegóły udzieli Z a 
rząd ekonomiczny w C h o d a e z *  
k o n i e  w i e l k i m  poste restante .

Dowiedziawszy się, że pewne indyw i
duom , m ianujące aię fałszywie mym sio-! 
|atrzeńcem , używa listów  i weksli z moim 
podpisem, ażeby w Stanisław ow ie i okolicy 
pieniądze zysk iw ać, — a nawet pewDe 
kwoty tym  podstępem  ju ż  mu się wylndzić 
udało — ostrzegam  każdego przed tymże, 
albowiem  niem aiu takiego siostrzeńca, ża
dnych listów  lub  weksli podobnych nie- 
podpisywałem , ’ okazywane więc jako f a ł 
szowane na s tra tę  narażą t y c h , którzy 
niebyliby dość ostrożnym i, i łatw ow iernie 
wyzyskiwać się dozw olili; gdyż za tego 
m niemanego siostrzeńca żadnych d ługói 
płacić nie będę. 1322 1 — 1

Stanisław ów , 12. stycznia 1877.
Rudolf Jastrzębski.

Znakomite powodzenie.

je s t 1019 39 -78

któren  przez k ilka  l a t  jako  buchalter i 
k asjer we większym zak ładz ie  pracował, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe
oferty  uprasza 
stan te Lwów.

się pod B. poste re- 
1822 1—3

Mączka ryżowa
przygotowani*, i  Bizmutem ,

dla  togo to dz ia ła  szczęśliwie na skórę 
R i c d o ś t m ż o n H  p r z y s t a j e  *I« 

( d a ł u  nedaje

cerze świeżość naturalną.
C H . F A Y

Magazyn Perfum w Pazryłu 
» , »  B liny  de U  P » i x ,  9 .

Dostać m ożna w m agazynach g a lau te r  
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e  
o n  F e i n t u c h i i ,  K- B a j e r #  i L e 

sk ładzie K- M i k o f a s c h a

jam zaszczyt Szanownej 
P u b liczn o śc i np rzp jm ie 
doniość, ii d n ia  1. 
. s t y e i u i a r .  b . o b j ą  
'l e m  t e s t a a r a o j ą  

n #  d w o r c u  c .  k .  u p r z .  b o l e j l  
L w o w s k o  - C z e r ń  ł o w i e c k o -  
J a s k i e j  w S ta n is ła w o w ie .

Zaopatrzyw szy tokową w do
borowe jad ła  i napoje spodziewam 
się, iż P. T. podróżni raczą mię 
[zaszczycć rówuetni względami, ja- 
kieroi się moja resta rac ja  na dworcu 
kołejcem w Snczawie poszczycić 
ffiOŻe. 1303 2 - 2

W Stanisław owie rów nież jak 
w Suczawie będzie i nadal mo- 

jem gorliwem s ta ra n ie m , węzeł
kiem wymogom P. T. podróżnych 
zadość uczyni.

S. Sowy,•/
re stau ra to r kolejowy w Stanisła 

wowie i Suczawie.

Cu i

fidas,

vide !

BOI z ę b ó w
nstaje przez niycie

FEYT0NY
Do nabycia we Lwowie 
w apt. J a k ó b a  B e is e ra .

| Komu

i zawie- 
i rzasz

b a cz !

4278 3 - 6

I I  < Z Ł \
aptekarski ,

._ rozpoczętą p rak tyką , znajdzie pi.d ko- 
|o n a ,  w «łradzie K.. M i k o l j t « c n  a wejrzstneiiii warunkam i miejsce w aptece 
[Gwowie, w Czerniowcach w aptece T  jubwodowej E .  S t e n z l a ,  w  K o ł o

O lt W I E S Z C Z D K I E .
Począwszy od d. 15. stycznia 1877 r. 

aż nadal, m a k s y m a l n y  d o d a t e k  
a ź j a  do taryfy przy tych posyłkach
węgla mineralnego (węgla kamień* 
nego, brunatnego, briąuets, cegieł węgla- 
nych i koków,) dla których należytośó 
przewozowa obliczaną bywa podług lo- . 
kalnej (towarowej) taryfy z d, I. wrze
śnia 1876 r. (taryfa w yjątkowa i. stron. 
77.) ustanaw ia się na 10°|0.

Zastosowanie tego dodatku wtedy ty l
ko ma nastąpić, gdy  ogłaszany od czasu 
do czasu dodatek aż ja , przewyższać bę
dzie pomienioną cyfrę. Natom iast zaś, ile
kroć ogłoszony urzędownie dodatek ażja 
wynosić będzie 10°j0 lub mniej, tenże do 
datek  m a być zastosowanym.

Powyższe postanowienie nie działa na 
wstecz, również nie ma zastosowania do 
innych tary f dla węgla itp.

W iedeń w rn. Styczniu 1877.

G e n e r a l n a ,  d y r e k c j a .

W idok F ab ry k i Sinapism ów
W e  L  W  O W  I E  w  a p t e c e

■l M usztarrdy  UigoIJot. 3825 2
P . M I K  O L A S  C H A .

„ A p t e k a .

P i o t r a  M i k o ł a s c h a
w c  L w o w i e  

u trz y m u je  g łó w n y  sk ła d  n a  G alic ję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
od bólu  zęb ów

Hipolita Majewskiego z Warszawy,
które na wystawach w Petersburga, Moskwie i W iedniu nagrodami 
za3'/.c/.jc;'.’e -.ostały. Oprócz w sk ładzie głów nym  krupie nabyć mużua 

także w aptekach pp. dr. FI. Saw iczew skiegu, W. Redyk a i J . Trau- 
ozyńckieg.) w K rakowie; w Czerniowcach u J . Sob nird ia , w G uiein ie

P. Solin m a n a ; w W ied mu u Pserhi-fara 1227 2 - ć

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. Ł l iR ik S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze \vs/.vstkich preparatów żeiazistvch jest 
on najwięcej racjonalny i dlatego to pr/.yjęty zostai przez najznakomitszych łekarz}". 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, którychrOTWfSl oioU 4-u-ł . ■- - • ' J’- - ' liflsnin^.^k
dla dzieci h)n4v.0i f  j  .uplawów lub braku i«gularnoscl,41» 5„7:5 v.r , „ '• u,aoa“ l“ - wyniszczenia, Diau 
7 ni.TloL rL ■ y-cł),’, w4tlej budowy i delikatnych i dU  v

Skuteczny, szybko dzialaiąoy,‘mogący bvć trneisze ZOladk . śradek len nie«n„„„-in tilSklJiżSK' “i.
13^5 1—2

wszystkich osób cierpiącycli 
. ...... orkuiouzuy, azyoico aziaiająoy, mogrący być zniesionym przez najdelika

tniejsze żołądki, średek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na x<by.
Oto sąjprzymioty. dla którvch d7.vf.ift 1*0-1* latała 1

[ G o l i c h o w s  k i e g o .

Wydawcy i właściciele: J. Uohrnśaki i  K. Groman.
Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

Oto są przymioty, d.a których azycie jego zalecają lekarza."’
m Uozn7cJ l fa-fszoratw i naśladownictwa, ządaóaby stomDelrzad

Dostać można w głównych aptekach w POLaCE i w A U ST R Y L
-1 '
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Z  d m  a - n i  „ G a z e ty  N -irodow oj®  pod  s a rz ^ d c m  A  S ite - ! a ,


